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Optymizm ambasadora USA po rozmomie 23 b. m‘

Konferencja ze Stalinem 
nie fifia  ostatnią

M O S K W A , 24 8 (AP I). T rze j p rzedstaw icie le  m ocarstw  zachod­
n ich  w M oskw ie, ambasadorow ie Bedel S m ith  i  Chataigneau, oraz 
specja lny w ys ła n n ik  b ry ty js k i,  F rr.nk  Roberts, o d b y li w  poniedzia­
łek  naradę na K re m lu  z generalissim usem  S ta linem  i m in is tre m  
Mokotowem,

Rozmowa trw ała  4 godziny i 40 
m inu t i była najdłuższą ze wszyst­
k ich  dotychczasowych. Było to 7-n.e 
spotkanie na Krem lu, a drugie z u 
działem generalissimusa Stalina.

Po konferencji, trze j wysłannicy 
zachodni udali się do ambasady ame

w ie nie było ostatnim z obecnej 
serii i należy oczekiwać p rzyna j­
mniej jeszcze jednego w  tym  tygo­
dniu.

MOSKWA, 24.8 (BS). — W zw ią­
zku z konferencją Stalina i Moło- 
towa z w ysłannikam i mocarstw za-

rykańskie j, w celu omówienia w yn i ; chcdnich która rozpoczęła się o
ków narady na Krem lu i przekaza­
nia natychmiast raportów do rzą­
dów swych kra jów  Rozmowa ich 
trw a ła  do rana we wtorek.

Ambasador amerykański, Bedel 
Smith, oświadczył w odpowiedzi na 
pytan ia  dziennikarzy:

godz. 21-ej czasu moskiewskiego, 
w poniedziałek, już w  nocy nadesz­
ły  pierwsze komentarze. Korespon 
dent Reutera, nie podając m oty­
wów, zm ienia swe pesymistyczne 
stanowisko głosząc, że „w  kołach 
dyplomatów zachodnich w  Moskwie

DO KO NALIŚM Y PEWNEGO PO- panuje przekonanie, że szanse poro 
STĘPU. ŻYW IM Y JAKNA.ILF.PSZE zumienia są bardzo dobre“ . 
N ADZIEJE NA PRZYSZŁOŚĆ. j Korespondent podkreśla że w żad 

Ambasador podkreśli! również, że nym razie nie należy oczekiwać na 
ipo tkan ie  poniedziałkowe n iew ątp li tychmiastowego kom unikatu, ponie

O  n u r o r z e n ie  T /ą d i i  d e n io k r a tp c z n e f io  m e  F r a n c j i

f ó u i i u a t i  t i k l i j l  t o f i o t m k ó w
z a p o b i e g l i !  r e d u k c j o m

PARYŻ, 24.8 (PAP). W ząkładąch
elektrotechnicznych Bronzâvia w 
Courbovoie, na skutek solidarnej 
a kc ji pracowników  zrzeszonych w 
CGT, Force Ouvrière i chrześcijan 
Skich związkach zawodowych, mi 
n is ter pracy Daniel Mayer, zawie 
s ił decyzję" w sprawie zwolnienia 
» fab ryk i 3 tysięcy robotników'.

Akcja  protestacyjna francuskich 
mas pracujących przeciwko projek 
tom finansowo - gospodarczym m i 
¡nistra Reynaud, trwa w dalszym 
ciągu.

2 tysiące robotn ików  z centrali 
przemysłu elektrycznego w Germe 
v illie rs  uchwaliło rezolucję, domn 
gającą się utworzenia rządu je d ­
ności demokratycznej. Analogiczną 
rezolucję podjęli robotnicy zakła 
dów Fol va y w Dombasle (dep. Meu 
the et Mozelle), zrzeszeni w CGT, 
pracownicy zakładów Thompson- 
Houston w  Gene'villiers oraz gór­
n icy  w Landres i Mouriars.

Unia kobiet francuskich zdobyła

ponownie k ilka  tysięcy podpisów 
pod rezolucję protestującą przeciw 
ko ’ wprowadzeniu w  życie projek 
tów finansowych m in istra  Reynaud.

waż przedstawiciele zachodni nie 
mają odpowiednich pełnomocnictw 
i przy każdym nowym kroku mu- 
sszą czekać na instrukcje

Korespondent AFP tw ie rdz i, że 
nie jest bynajm nie j wykluczone, iż 
spotkanie wieczorne z 23 bm. wcale 
nie będzie ostatnim.

PRAGA, 24.8 (BS). —
„Narodni Osvobazeni“ komentując 
dotychczasowy przebieg obrad mos 
kiewskich, stw ierdza iż do udziału 
w  tych obradach zmusiła mocar­
stwa zachodnie ich własna opinia 
publiczna oraz konieczność znalezie 
nia w yjścia z trudne j sytuacji, w y 
wołanej jednostronnym traktow a­
niem problemu niemieckiego. Zda­
niem dziennika nieustępliwość mo­
carstw zachodnich odnośnie tego 
problemu jest w  ch w ili obecnej, nie 
zależnie od obrad moskiewskich, 
aż nazbyt widoczna. Świadczą o 
tym  wym ownie przygotowania do 
ostatecznego podziału N iemiec oraz 
rozmowy, prowadzone na ten temat 
przez generałów Claya, Koeniga ł 
Robertsona.

Związek Radziecki, pisze dzien­
nik, zajm ował od samego początku 
u 1 edWBZiiac«ns st&Rawisko odnośnie 
problemu niemieckiego, Dotychczaso 
we obrady w  Moskwie wykazały, 
iż stąnowisko ZSRR i państw ludo­
wo-demokratycznych było słuszne 
i że po drodze, .jaką w ytyczyła  kon­
ferencja warszawska należy kroczyć 
dalej.

LENINGRAD, 24.8 (PAP). — Dnia 23 bm. do portu 'eningradzkiego 
D ziennik zawinął żaglowiec „Generał Zaruski“  wiozący na swym pokładzie 38 

młodych marynarzy ze „Służby Polsce“ . Po pow itaniu  marynarze pol­
scy zw iedz ili Leningrad. Kapitan Gąsiorowski oświadczył, że mimo n ie ­
sprzyjającej p°gody, żaglowiec ściśle trzym ał się kursu a załoga dosko­
nale wyw iązywała się z trudnych zadań. Kapitan Gąsiorowski w yra ­
z ił w  im ien iu  marynarzy polskich radość z powodu możności zwiedze­
nia słynnego grodu Lenina. Marynarze polscy przyw ieźli leningrad- 
czykom jako dar Warszawy — syrenę z brązu.

Na zdjęciu „Generał Zaruski“  na pełnym morzu. (Fot. WAF)

Oświadczenie rzecznika R. P.

Rząd Polski domaga się nadal
wypełnienia uchwał o wydawaniu zbrodniarzy wojennych

W związku z w ym ianą not m ię ­
dzy -¡władzami b ry ty jsk im i i Polską 
M isją  Wojskową w  B erlin ie  w spra 
w ie  ekstradycji przestępców wojen­
nych — rzecznik Rządu Polskiego, 
dyr. Aleksander Jackowski, dnia 23 
b. m. oświadczył, co ' następuje*: ' 

Na podstawie dekląrac.ji mos­
kiewskiej z 1943 r. porozumienia

Terror fasząstoujski przą współudziale Tito

Komuniści Triestu potępiaj«)
polityką obecnego kierownictwa KPJ
-  R ZY M , 24.8 (PAP). 21 bm. rozpoczęły się na te ren ie  w olnego 

obszaru T rie s tu  ob rady nadzw yczajnego K ongresu p a r t i i  k o m u n i­
stycznej. P ie rw szy p u n k t porządku dziennego do tyczy  usta len ia  
l in i i  p o lity c z n e j p a r t i i  w  zw iązku  z rezo luc ją  B iu ra  In fo rm a cy jn e g o  
o sy tu a c ji w  kom un is tyczne j p a rt ii Jugos ław ii. K ongres dokona 
rów n ież  w yb o ru  nowego K o m ite tu  C entra lnego.

Kongres odbywa się w atmosfe 
rze te rro ru  faszystowskiego, zorga

Oe?eg cja ZSRR na Kongres Wrocławski

nicowanego przy współudziale T i 
to.

Od 1 lipca zabroniono wydawa 
n ia organu partyjnego „Lavorato 
re '! ze względu na jego międzyna 
rodowe ¡nastawienie oraz organu 
związkowego „U n ita  Operaia“ . Wol 
ny obszar Triestu  stał się w idów  
nią systematycznych aktów  terro  
rys tycznych. Tak np. jeden ze zna 
nych partyzantów Claudie Bertos, 
został w  bestialski sposób zmasak 
row any przez policję, ponieważ od 
m ów ił podpisania deklaracji prze 
c iw ko  B iuru  . Inform acyjnem u. 
Przeciwko w ybitnem u członkowi 
Kom itetu Centralnego triesteńskiej 
p a rtii komunistycznej Jakseicowi, 
została zorganizowana ekspedycja

karna, k tó ra  zmusiła go oraz jego 
przy jac ió ł do upuszczenia miejsca 
zamieszkania w  Capod1 Is tr ia  i 
przesiedlenia się do odległej m iej 
scowości.

Na pierwszym  posiedzeniu nadz 
wyczajnego Kongresu, p a rtii komu 
nistyczmej Triestu, zebrani przęsła 
l i  braterskie pozdrowienia zdro­
w ym  elementom w  jugosłow iań­
sk ie j p a r t ii komunistycznej oraz 
towarzyszom, którzy w  jugosłowiań 
skie j strefie wolnego obszaru T rie  
stu przeciwstawiają się, pozostają 
cym u władzy, trockistom.

Z kolei członek K. C. komunisty 
cznej p a rtii Triestu Vedali po o- 
m ów ieniu 'rezo lucji B iu ra  In fo rm a 
cyjnego o sytuacji w  KPJ stw ier 
dził, że klasa robotnicza wolnego 
obszaru T riestu potępia jako zdraj 
ców tych przywódców' p a rtii komu 
ni stycznej Triestu, którzy wprowa 
d z ili do p a rtii zasady i metody a- 
naJogczne do metod, stosowanych 
przez KC jugosłow iańskiej p a rtii 
komuistycznej. działając w  charak 
terze jego agentów'.

. . . r7asie krótkotrw ałego postoju na Dworcu Gdań
Delegacja radziecka w  « » » e  lewej: publicysta i  dzienni-
slum w Warszawie. Stoją w l i ja  Erenburg, akad. Pałładin, 

dram aturgk ?rz Zasławski ąkad. M ‘ ̂  Q j^ ^ im o w  (widoczna głowa)
Pigcrz Tursun-Zate, a j - r  z im ow y Pudowkin, pisarze W u r
Kornie,czuk, akad. Bardin, _ y reżyser film ow y CziaurellL N fe- 
gun, Atañas Wenclowa, Szołoch p „ j ¡0u «h i Tarle (Fot ARD

widoczni na zfijęęju l-JÉ8É‘

F e l e l o w e m  æ Wracłau/ia

Uroczyste powitanie
delegacji radzieckiej

We w torek o godz. 8.30 rano od 
było się we .Wrocławiu uroczyste 
pow itanie  delegacji radzieckiej, 
która przybyła na Światowy Kon 
gres In te lektua lis tów  rozpoczynają 
cy się w środę.

Delegację radziecką w ita li r,« 
strony polskie j: Jerzy Borejszą, Ja

Wł. Broniewski i  inn i. Delegacja 
francuska była reprezentowana 
przez prof. I  illarda, Yallona i Be 
dęlla. Ze strony czeskiej w ita ł de 
legatów radzieckich znakomity pi 
sarz Drda.

W poniedziałek w itano delegacie: 
hiszpańską, meksykańską, szwaj­
carską, austriacką* i i«g«-

Iondyńskiego z dn. 8.8.45, decyzji 
„konferencji W ie lk ie j Czwórki w Mo­
skwie w  1947 t „  uchwał poczdam­
skich oraz dekretu N r. 10 Sojusz­
niczej Rady K o n tro li N iemiec •— 
kra je  a liahćkie 'zobowiązane są do 
Wydawania przestępców wójertńych 
tym  k ra jo m ,’ ńa * terenie których 
przestępstwa te zostały popełnione.

W lecie 1947. r. władze polskie zo­
stały powiadomione przez władze 
bry ty jsk ie  o ustaleniu prekluzyjne- 
go term inu staw iania wniosków o 
ekstradycje .przestępców wojennych 
na dzień 1 października 1947 r. .

W związku z tym  Rząd Polski 
wystosował notę do Rady K on tro li, 
żądając w n ie j uchylenia tego za­
rządzenia, jako sprzecznego z w y ­
żej w ym ien ionym i uchwałami, 
stwierdzając jednocześnie, że w pro­
wadzenie term inu prekluzyjnego dla 
ekstradycji przestępców wojennych 
jest równoznaczne z zapewnieniem 
im  bezkarności oraz jest sprzeczne 
z zasadami demokratyzacji i reedu­
kac ji narodu niemieckiego.

Po skierowaniu noty polskiej do 
Rady K on tro li. B ry ty js k i Zarząd 
W ojskowy zaw iadom ił Polską M isję 
Wojskową w  B erlin ie  o tym , że o- 
znaczony te rm in p rekluzyjny nosi 
jedynie charakter porządkowy.

O otrzym aniu tego wyjaśnienia 
Rząd Polski pow iadom ił Radę Kon­
tro li. Tymczasem w lecie 1948 r. 
Rząd Polski otrzym ał zawiadomie­
nie od Rządu B rytyjskiego, że te r­
m in prek luzy jny ekstradycji został 
ponownie wyznaczony tym  razem 
na dzień 1 września 1948 r., przy 
czym w nioski o ekstradycję prze­
stępców wojennych będą po tym  
term in ie  przyjmowane ty lko  w  w y ­
ją tkow ych wypadkach, jeś li doty­
czyć będą wypadków morderstw, 
uznanych za takie na podstawie 
niemieckiego kodeksu karnego, 
przy czym należy podkreślić, że w  
myśl niemieckiego kodeksu karne­
go zbrodnie i morderstwa, popeł­
nione na rozkaz, nie podlegają ka­
rze, a jest rzeczą ogólnie wiadomą, 
że większość zbrodniarzy zasłania 
się rozkazami H itle ra  czy też 
H im m lera.

W związku z powyższym, Rząd 
Polski skierował do gen. Robert­
sona notę. w  któ re j wykazuje 
sprzeczność tych zarządzeń z po­
wziętym i uprzednio uchwałami m ię­
dzynarodowymi orrz stv: i r rd— ^ c , 
i-r terro rodzaju proc ' ' —  za—  
faktyczną bezkarność przestępcom 
wojennym.

(Dokończenie na str. 4-ej)



R Z E C Z P O S P O L IT A  I  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y  N r. 233. S tr . 2

- m 2 -

M i^ B iw a s m m o w w

Świetny interes „panamerykański“
Przed paroma dniami jedno z 

pism londyńskich opierając się na 
raporcie Scotland Yardu doniosło, 
że dochodzenia w sprawie pamięt­
nej ,,rewolucji“ w Kolumbii w cza 
sie konferencji panamerykańskiej 
Wykazały całkowitą bezpodstaw­
ność oskarżeń, jakoby sprawcami 
zamieszek byli komuniści kolum­
bijscy. Dochodzenie wszakże wyka­
zało ponadto, że i partia liberalna, 
do której należał zamordowany 
Gaetano, także nie jest odpowie­
dzialna za zamieszki. Była to po 
prostu, jeśli się wyrazić popular­
nym językiem, „inicjatywa prywat 
na", przy 'czym —- co jest bardzo 
charakterystyczne —■ kilkumiesięcz 
ne drobiazgowe śledztwo ani rusz 
nie mogło wyjaśnić, kto ukrywa 
się pod tym pojęciem „inicjatywy 
prywatnej".

Szkoda, że detektywi Scotland 
Yardu badając tę sprawę nie po­
służyli się klasyczna metoda Sher- 
łocka Holmesa, co do której mógł­
by Scotland Yard pouczyć każdy 
uczniak gimnazjalny obeznany z 
lekturą Cons u Doyle'a, t.zn. nie 
postawili sobie na wstępie docho­
dzenia pytania: „Kto by! z a i n 
t e r e s o w a n y  w zamiesz­
kach?" — a niewątpliwie dziś mo­
gliby wskazać przestępcę. Było to 
tym łatwiejsze, że czas, niezawodny 
Sprzymierzeniec sprawiedliwości, wy 
jaśni! bez reszty, w czyim interesie 
leżało zdopingowanie opernych po­
łudniowo-amerykańskich uczestni­
ków konferencji do przyjęcia pew­
nych zobowiązań. A jednym z tych 
zobowiązań była wysunięta przez 
USA propozycja rozciągnięcia pół­
nocno-amerykańskich ustaw anty­
komunistycznych także na Amery 
kę Łacińska. Rewolta w Bogocie w 
tym wypadku jak deux ex machina 
okazała się argumentem zesłanym 
Marshallowi po prostu z nieba. A' 
przejściowe niewvgodv włącznie z 
koniecznością kilkudniowe i rejte­
rady do schronu opłaciły yę **, nad 
to.

Bo, oo Jest może nierównie wr 
niejsze, uczestnicy konferencji zo­
stali tak skutecznie zastraszeni re­
woltą, że przyjęli na siebie także 
inne zobowiązania natury gospo­
darczej. których istotę czas jeszcze 
bardziej obnażył.

Oto delegacja USA zapominając
0 karcie ONZ i wszelkich zobowią 
za,u i ach międzynarodowych — zmu 
siła wprawdzie kraje Amervkî Ła­
cińskiej do zastosowania drakoń­
skich dyskryminacji wobec tam­
tejsze i lewicy, co praktvcznle sta­
wia ja poza prawem, ale ta sama 
delegacja USA rozdzierając szaty
1 powołując się co chwila na K ar­
tę ONZ przeforsowała obalenie 
tych barier, jakim i kraje południc 
wc-amęryka^skle broniły sie przed 
inwazją nółnocno-amerykańskiego 
kapitału. Ate dyskrvminacic w sto 
smaku do działalności lewicy po­
łudniowo-amerykańskiej nazywały 
sie w' interpretacji Marshalla ty l­
ko ..samoobroną", a to. co w istocie 
było tvlko samoobroną Ameryki 
Łaciński**! przed nene* *racją gospo 
datez» USA, zostało okrzyczane ja 
ko dyskryminacja.

Skutki tej sofistyki marshallow- 
skiej, fdoscwc.no,i zresztą jak wie­
my łakźei w Eurcnie. dały sic w 
ciągu tvch kilku miesięcy Ameryce 
Łacińskiej szczególnie mocno we 
znaki. Prywatny kapitał nółnocno- 
amer^kańskl uwolniony od ograni­
czeń i równouprawniony z. kanita 
łem krajowym likwiduje ostatnie 
resztki suwerenności oańsdw Ante 
ryki Łacińskiej. 2  ieclnei strony 
nacisk polityczny Departamentu 
Stanu, y. drugiej gospodarcza pre­
sja WadJ-Street n^ostawla rządom 
pcłudniewo-amerrk**Rkim już tył 
ko wąskie pole do działania.

Nie mamy pod r**ka aktualnych 
cyfr z pierwszego półrocza b.r., ale 
rozmaite doniesienia prasowe ze­
brane razem obrazują jak to u- 
wolnione od . dyskryminacji" kani 
tałv U®A buszuia w Ameryce Ła­
cińskiej. Tek wiec np. wi**mv, żc 
spadek p*> Wielkiej Brytanii w po­
staci akcü kolei w Argentynie zna 
lazł sie już w portfelu Ameryka­
nów. na odcinku naftowym zaś 
Słandar* Oi! Co ncd pozerem kon 
cfintracji produkcji skupuje syste­
matycznie akcie mniejszych towa 
rzysłw. przv czym opinii publicznej 
nic powinien zmylić fakt, że dla 
zamaskowania istoty rzeczy opano 
wane towarzystwa zachowują stare 
nazwy.

W r. 1947 zyski kapitału północ­

no - amerykańskiego z operacji 
w krajach Ameryki Łacińskiej 
wyniosły 60 proc. całości zy­
sków Wall Street z inwestycji za 
granicą. Dziś cyfra ta zmniejszyła 
się nieco, ale to tylko dlatego, że 
w międzyczasie plan Marshalla 
zaktualizował rynek europejski. Z 
innej beczki wziąwszy podkreślić 
należy, jak błogosławiony przeez 
Europejczyków wspaniały tegorocz 
ny urodzaj na zboże, staje się prze 
kleńsiwem dla krajów Ameryki 
Łacińskiej. Jedyną bowiem nadzic 
ją na uniknięcie kryzysu na odcin­
ku zbożowym jest eksport do Euro­
py. Niestety, na skutek braku do­
larów w krajach marshallowskich 
w Europie i słabych możliwości 
eksportowych przemysłu europej­
skiego, Stany Zjednoczone sa siłą 
rzeczy pośrednikiem między Euro­
pą a Ameryką Łacińską. Pośredni­
ctwo to zaś polega na tym, iż USA 
nie płacą za zboże gotówką, zresz­
tą wedle cen przez siebie podykto­
wanych, lecz należność zamrażają 
„proponując" w zamian wyroby 
własnego przemysłu. Ale i tu. żeby 
nie było nieporozumień, oświadczo 
no krajom Ameryki Łacińskiej, żc 
wybór towarów musi być ograni­
czony ze względu na „zobowiązania 
europejskie". Mleko w proszku, ja 
ja  w pre*zku, przetwory mięsne 
bez ograniczeń —* gerzej natomiast 
z maszynami.

W ten snesób więc „plan Clayto- 
na" — jako odpowiednik planu 
Marshalla dla Ameryki Łacińskiej 
— nie jest niczvn> inuvm. jaJk swe­
go rodzaju ekonomicznym „perpe- 
tmim mobile". Ameryka Łacińska 
eksportuie nadmiar żywności, ale 
w rezultacie otrzymuje również 
żywność, nieco tylko droższą, jako 
półfabrykat. Oczywiście zmusza to 
z kolei rządy krajów Ameryki Ła­
cińskiej do ograniczania własnej 
produkcji rolnej, dążenie zaś do u- 
przemysłewienia pozostaje nadal w 
sferze marzeń, a jeśli nawet jest 
’urzeczywistniane —- zresztą w bar- 
r • *> ''"raniczcnym stopniu i tylko 

w uW2£.fdnieniu interesów kapita­
łu USA — to i tak cały zysk idzie 
na konto Jankesów,

(h.k.)

Metody hitleroiuskie w Egipcie

Arabowie koncentrują wojska
do nowych walk w Palestynie

TEL AVIV, 24.8 (API), Rzecznik armii Izraela w Tel Aviv 
oświadczył, że w Mafrak, wielkiej bazie wojskowej Transjordanii, 
czyni się wielkie przygotowania wojenne.

arabskiego w  Palestynie centralnej. 
A rty le ria  iracka ostrzeliwała Rase- 
lein, lecz oddziały Izraela nie odpo­
w iedzia ły na ogień.

Znaczne s iły  wojsk irackich z cięż 
ką a rty le rią  zgromadziły się w tych

W ciągu ostatniego tygodnia, prze 
wożono tam wojsko, samochody, 
sprzęt wojenny w w ie lk ich  ilo ­
ściach. Rzecznik zarzucił wojskom 
Iraku  zerwanie rozejmu na n iz in  
nych obszarach, na krańcu tró jką ta

„Żelazna luirliina" na Atlantyku
\USA odmówiły wizy

dziekanowi Canterbury
LONDYN, 24.8 (PAP). — Konsulat 

amerykański w  Londynie odm ów ił 
udzielenia w izy dziekanowi Canter­
bury — d r Johnsonowi. Stanowisko 
swe konsulat um otywował tym, że 
„władze amerykańskie nie popierają 
towarzystwa przyjaźni amerykań- 
sko-radzieckiej, które zaprosiło 
Johnsona".

Komentując decyzję konsulatu 
amerykańskiego, d r Johnson oświad 
czył: ,Zdaje się, że ».żelazna k u rty ­
na" rozciąga sie wzdłuż A tlantyku, 
a dowodów życzliwości doznaję 
właśnie ze strony Europy wschod­
nie j. Odmówienie udzielenia m i w i

w i najlepszy przykład dław ienia 
prawdy przez kra j. k tó ry  m ówi o 
istn ieniu gdzie indziej „fałszywej 
propagandy".

„Tw ie rdz i się — pow iedział dr 
Johnson —  że Stany Zjednoczone są 
kra jem  wolności słowa, ale widać, 
że mówienie o przyjaźni ze Zwiąż 

k iem  Radzieckim nie podpada pod 
tę kategorię. W itam y zawsze ser­
decznie Amerykanów w  katedrze 
w  Canterbury ale dziekan katedry 
nie jest m ile w idziany w  Stanach 
Zjednoczonych".

D r Johnson udaje się we w torek 
na W rocławski Kongres Intelektua

zy do Stanów Zjednoczonych stano listów.

Manifestacja robotników angielskich
za pfzyininla se Związkiem Radzieckim

LONDYN, 24.8 (PAP). W Regenta- radzieckich i  zapewnienia przyjaź 
Parku, z in ic ja tyw y  Towarzystwa | n i między obu kra jam i.
Przyjaźni Anglo -  Radzieckiej, od 
była się ostatnio manifestacja na 
rzecz przyjaźni z ZSRR. Podczas 
manifestacji, na ręce radcy amba 
sady radzieckiej Saksina, złożono 
list londyńskich związków zawodo 
wych do moskiewskiej rady związ 
ków zawodowych.'

L is t ten potępia propagandę pod 
żegaczy wojennych oraz stwierdza, 
że dzjeło powszechnego pokoju mo 
że być znacznie wzmocnione dro 
gą zacieśnienia stosunków anglo-

Międzynarodowy kurs w Oxfordzie
d!o działaczy Zwiqzkâw Zawodowych

PolskąLONDYN, 24. 8. (PAP). W  Oxtor- 
dzie zakończył się międzynarodowy kurs 
dla działaczy związków zawodowych, 
w którym również .udział wzięli delega­
ci polscy. Przedstawiciele Polski wyglo 
sili szereg odczytów, zapoznając uczest­
ników z sytuacją polskich związków za­
wodowych.

Na zaproszenie Rady Związków Za­
wodowych przybyli do Manchesteru,

gdzie zapoznali robotników 
współczesną.

Po odczytach brytyjscy robotnicy i 
działacze związkowi stwierdzili w dy­
skusji, że stało się dla nich jasne, iż 
tzw. „żelazna kurtyna" została celowa 
stworzona przez mocarstwa zachodnie, 
aby prądy i idee związków zawodowych 
Europy wschodniej, które znalazły tam 
pełne zastosowanie praktyczne, nie prze 
dostały się na Zachód.

W kilku uiierszach
— Kom itet b. więźniów politycznych i le jk i linow ej na szczyt Śnieżki w Kar- 

Ośwtecimia w Niemczech uchw alił ostry konoszach. Długość lin ii wynosić będzie 
protest przeciwko wyrokom  w procesie 3.600 m etrów, czas trwania jazdy 25 nftl- 
k icrow n ików  i.G. Farben. B y li w ięźnie- j nut. Kole jka, k tó re j koszty obliczone są 
wie żądają więc wznowienia procesu i m a 8 m lltonów koron, zdolna będzie prze 
wymierzenia zbrodniarzom słusznej kary. transportować w ciągu 1 godziny około

L is t został podpisany prze» w ięk 
szość londyń&kich kom ite tów  »wią 
zków zawodowych, w  tej liczbie 
zjednoczonego zw iązku robotn ików  
przemysłu maszynowego, zw iązku 
elektrotechników, robotn ików  trans 
portowych, robo tn ików  przemysłu 
budowlanego, robotn ików  tech.nlc* 
nych poczt I telegrafów itd .

Wręczenia lis tu  dokonał w  im ię 
rniu londyńskich zw iązków zawodo 
wych przewodniczący zjednoczone 
go związku robotn ików  przemysłu 
budowlanego — Adams. W swej mo 
w ie Adams podkreślił, że trudneś 
ci w  stosunkach między dwoma 
kra jam i powstają wskutek celowo 
prowadzonej w  A n g lii kam panii 
przeciwko Zw iązkow i Radzieckie 
mu. Obecny obchód — s tw ie rdz ił 
Adams, — jest manifestacją przed 
s taw ic ie li ludu  angielskiego, któ 
rzy  przyby li tu, by dać wyraz 
swym dążeniom do przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim.

punktach Jerozolimy, w  których do 
tąd znajdowały się oddziały trans- 
jordańskie i egipskie.

Donoszą z K a iru , że według opu­
blikowanego tam oficjalnego komu 
n ikatu  egipskiego m inisterstwa o- 
brony na polu b itw y  w  Palestynie 
zginął naczelny dowódca wojsk 
egipskich w  tym  k ra ju  — płk. Aziz 
Bey.

W Bagdadzie ogłoszono o fic ja ln i» , 
że Ira k  i Transjordania postanowi­
ły  połączyć swe armie pod jednym  
dowództwem w  celu „Skoordynowa 
nia operacyj wojskowych w  walce 
o wyzwolenie palestyny". Na czele 
wspólnej a rm ii stanie dowódca ira  
cki.

Światowy Kongres Żydowski za­
rzuca Egiptowi, że stosuje wobec 
Żydów metody te rro ru  h itle row sk i»  
go.

Sekretarz po lityczny Kongresu 
Easterman, oświadczył na konferen. 
Cji prasowej, że w  ciągu ostatnich 
k ilk u  miesięcy motłoch egipski za 
mordował i  pokaleczył setki Żydów. 
W ie lu  Żydów aresztowano i bez są 
du uwięziono w  obozach koncentra 
cyjnych. Władze egipskie obłożyły 
sekwestrem m ienie żydowskie o- 
gromnej wartości, W ypadki te —* 
według Eastermana trzymane są w  
tajem nicy wskutek stosowania 
przez rząd egipski scisłej cenzury. 
Przedstawiciel Kongresu Żydowskie 
go uważa, że napady na ludność ży 
dowską w  Egipcie są dz ik im  aktem 
zemsty politycznej przeciwko^ bez­
bronnej mniejszości rasowej i' re li 
g ijne j dla poparcia agresji egip“ 
skiej w  Palestynie. To co sią dzie 
je w  Egipcie wzorowane je3t ściśle 
na metodach h itle row skich.

3-milionewy strajk
RZYM, 24. 8. W  strajku generalnym 

^robotników rolnych, w całych Włoszech, 
¡który odbył się 21 bm. i  trwał od godz.' 
,13 do 24, wzięło udział 3 miliony ro- 
bobików rolnych,'dó których przyłączy 
¡11 się w wielu miejscowościach dzier­
żawcy rolni i drobni właściciele oraz ró 
botnicy fabryczni. W  manifestacjach 
¡wzięli również udział robotnicy rolpi 
zrzeszeni w chrześcijańskich związkach 
zawodowych'. _

Pod naciskiem swoich członków musią 
ły  również przyłączyć się ¿o strajku 
rozłamowe związki chrzescijańsko-demo 
jkratyczne.
i We włoskich kolach gospodarczych 
zaznacza się, że jest to pierwszy strajk 
robotników rolnych, który oganiał cały 
ikra). Strajk robotników rolnych, j&kł 
miał miejsce we wrześniu r. uh., ograni 
czył się jedynje do Wioch północnych*

iwaBScy***""

Berlińczycy chcq prcteowttć
w sekfBfxe radzieckim

wymierzenia
w

— Głównym dyrektorem  utworzonego 
w  Hallom (Salzburg, amerykańska stre­
fa okupacyjna! w ielkiego towarzystwa 
akcyjnego został wyznaczony przestępca 
wojenny, W alter Marks.

— Bombowiec b ry ty js k i typu „La n ­
caster“  uległ w  czasie lądowania na lo ­
tnisku Kinloss (Szkocja) katastrofie 1 
stanał w płomieniach. Załoga złożone z 
8 osób, zgnęła.

i t
— Paul M argraff, prezydent po lic ji w 

radzieckim  sektorze Berlina m ianował 
swym zastępcą A rtu ra  Lehmanna.. Leh­
mann za czasów h itle row skich spędził 
w iele lat w  obozie koncentracyjnym .

-it
— Anglia, doznawszy porażki w  wal­

ce z Am erykanam i w sprawie wywozu 
złomu z Niemiec, musiała skierować 
swe zakupy do Luksemburga, gdzie bę­
dzie płaciła po 33 dolary za tonę. pod­
czas gdy trus ty  amerykańskie zakupują 
niem iecki złom stalowy po 28 dolatów 
za tonę,

*
— Sperjalny trybuna ł budapeszteński

roznatrzył sprawę grupy terrorystów , 
która organizowała zamachy na wojsko­
wych radzieckich, ochraniających Unie 
telegraficzno - telefoniczne na Węgrzech. 
T rybunał skazał przywódcę na karę 
śmierci.

i t
— Trw ający od 5 dni s tra jk  15 tys. 

pracowników w ie lk ich  zakładów samo­
chodowych Austina w  B irm ingham  prze­
d łużył ślę na skutek odmowy s tra jku ją ­
cych przyjęcia w arunków  dyrekc ji. 
S tra jk  w ybuchł na tle  zmniejszenia za­
robków pracowniczych.

*
— Czechosłowackie m inisterstwo ko-

250 Osób.
*

— 2  A us trii do Stanów Zjednoczonych 
wywozi się obecnie tzw. „surowce stra­
tegiczne" na mocy odpowiedniej k lau ­
zuli układu dwustronnego w  ramach 
planu Marshalla.

•it
— Doradca p a rtii republikańskie j USA 

do spraw p o lity k i zagranicznej, Forster 
Dulles, bawi chw ilowo w  Amsterdamie,

fdzie będzie przemawiał na zjeździe 
w iatow ej Rady Kościelnej, o tw artym  

w niedzielę.
•ft

— Czechosłowacja wyppowiedziała u* 
mowę turystyczną z Jugosławią, unie­
ważniając zarazem wszystkie w izy w y ­
jazdowe do Jugosławii, oraz wzywając 
do powrotu turystów  czechosłowackich, 
przebywających w  Jugosławii.

•it
— Winston C hurch ill p rzybył w  po­

niedziałek do Aix-en-Provence w połu­
dniowej F rancji na sześciotygodniowy 
urlop  wypoczynkowv,

*
— W czasie swego pobytu w Berlin ie

duński m in ister snraw zagranicznych, 
Rasmussen, podpisał z b ry ty jsk im  1 ame 
rykańskim  gubernatorem w Niemczech 
umowę regulująca wym ianę handlową 
między Danią a Blzonią.

•it
— Zapowiedź prezydenta Trumana, że

żonaci będą zwolnieni od zaciągu do 
służby wojskowej, wywołała wśród m ło­
dych" mężczyzn w USA dążenie do na j­
rychlejszego uzyskania świadectw ślub­
nych. W B rooklyn ie  policja musiała roz­
toczyć kontro lę  nad d ług im i ko le jkam i 
m łodych par, natychmiast po otwarciu

m un ikacji przystąpiło do bydowy ko- urzędów stanu cywilnego.

BERLIN, 24.8 (PAP). B iuro In fo r 
m acji radzieckiego zarządu wojsko 
wego w  Niemczech kom unikuje, że 
w ydz ia ł pracy radzieckiej komen 
da,ntury w  B erlin ie  otrzym ał znacz 
ną ilość lis tów  i zapytań od robot 
n ików  i urzędników zachodnich 
sektorów miasta, k tórzy chcą o- 
trzymać pracę w  swoich dziedzinach 
zawodowych w  sektorze radziec­
k im  oraz w  miastach ra d łle t« !« j- 
s tre fy okupacyjnej.

Powodem te j zbiorowej akc ji 
jest zamknięcie licznych pruedsię 
t io rs tw  w  zachodnich sektorach 
Berlina, co spowodowało «wolnie 
ma dziesiątków tysięcy w y k w a l'î i 
kowanych robotn ików  i urzędników.

W- odpowiedzi na lis ty  i  zapyta 
nia przedstawiciel w ydzia łu  pracy 
radzieckiej komendą Atury B erlina 
zw rócił uwagę na fakt, że wszyst 
kie propozycje N iemieckie) Korni 
s ji Gospodarczej radzieckie} strefy 
B erlina  w  s p ra w i udzi olania po 
mocy w  surowcach i  dostawach 
prądu dla podtrzym ania p-zemys’ u 
w  zachodnich sektoiech m'esta, a 
tym  samym niedopuszczenia do ma 
»owego bezrobocia, »w';#ły odrzu­
cone przez zarząd m iejski, Zarłąd  
ton w  swojej awanturniczej po­
lityce  doszedł do tego, że zaczął sta 
w leć przeszkody bezrobotnym t  za 
chodmch sektorów, któ rzy znaLć!} 
zatrudnienie w  sektor»..) radziec­
kim.

Chcąc dopomóc robotn ikom  I u- 
rzednikom zachodnich sektorów, 
k tó rzy  pozostali bez pracy, komen 
dantura radziecka Berlina czyni 
wszystko celem zapewnienia im 
zajęcia. W ostatnich tygodniach ty

ślące mieszkańców zachodnich sok 
torów  otrzym ało już zajęcia w  
przedsiębiorstwach i zakładach sok 
tora radzieckiego, przy czym ilość 
zatrudnionych stale wzrasta.

W obecnej c h w ili — stw ierdził, 
przedstawiciel komendantury ra 
dzieckiej — można dać pracę w  
sektorze' jeszcze 25 tysiącom w y 
kw alifikow anych pracowników. Co 
się tyczy pracy w  radzieckiej stre 
fie  okupacyjnej Niemiec, to może 
ona wchłonąć nieograniczoną ilość 
w ykw a lifikow anych  pracowników, 
pozostających beż pracy w zachód 
nich sektorach Berlina.

Komendantura brytyjska
uniemożliwia

występ artystów radzieckich
MOSKWA, 24. 8. (PAP). W  depe­

szy z Berlina agencja Tass donosi, że w 
radzieckim rektorze tego miasta wy­
stąpił z ogromnym powodzeniem zna­
ny zespół radziecki pieśni i tańca proL 
Aleksandrowa. Lticlość zwróciła się do 
,zespołu z prośbą o wystąpienie- również 
v/ sektorach zachodnich. Wówczas 
przedstawiciel komendantury radzieckiej 
poprosił kierownika wydziału kultury w 
komendanturze brytyjskiej — Lyncha o 
■danie zespołowi do dyspozycji na jeden 
wieczór otwartej sceny „Waldbuehne“ 
w sektorze brytyjskim. Początkowo 
•Lynch uchylał się od odpowiedzi aż 
•wreszcie oświadczył, ie nie moic udzie 
•lić zezwolenia ze względu na to, ie  
•do chwili wyjazdu zesnołu radzieckie­
go z Berlitla, scena „Waldbuehne" jeąt 
rzekomo codziennie zajęta innymi wy- 
•stępami aktorskimi.



w
NA w niosek P o lsk i ma być fa k tyczn ie  cele jego są znacznie

w n  1 A n  niJ ‘n r irT C łri rlr/io-r» o 1 I / lo n A  7w ^ in v r» r. A ^w niesiona na porządek dzień 
n y  obrad Zgrom adzenia Gene­
ra lnego  O N Z spraw a w yko n a ­
n ia  re zo lu c ji i  zaleceń tego Zgro  
m adzenia z dn ia  12 g rudn ia  1946 
r„ i  z dn ia  17 lis topada 1947 r. 
P ie rw sza rezo luc ja  zabran ia ła  
p rzy ję c ia  H iszpan ii gen. Franco 
do O N Z i  pok re w n ych  o rg a n i­
zacji, d ruga zobow iązyw ała  wszy 
s tk ic h  cz łonków  O N Z do odw o­
ła n ia  sw ych  p rzeds taw ic ie li d y ­
p lom a tycznych  z M a d ry tu . 
" 'D ru g a  rezo luc ja  odrazu n ie  zo­

sta ła  w ykonana  w  całości, m ia ­
now ic ie  n ie  zastosowały się do 
n ie j A rg e n tyn a  i  re p u b lika  D o­
m in ikańska . W olno sądzić, że 
poniew aż n ie  w yw o ła ło  to  żadnej 
re a k c ji ze s tro n y  Zgrom adzenia, 
w  ifaius czas później naw iąza ły  
s tosunk i dyp lom a tyczne  z re ż i­
m em  gen- F ranco P eru  i  F i l i ­
p in y . A le  ta k  w yg lą d a ją  sp raw y 
ty lk o  pod w zględem  fo rm a ln ym , 
fa k ty c z n ie  ro zw in ę ły  się znacznie 
da le j w  k ie ru n k u  w p ro s t p rze ­
c iw n ym  duchow i i  tendenc ji 
w spom nianych  w yże j rezo luc ji. 
W p raw dz ie  S tany Zjednoczone 
n ie  m ia n o w a ły  dotąd nowego 
ambasadora w  M adryc ie , a le ba­
w i ł  tam  i  k o n fe ro w a ł z gen. F ra n ­
co spe c ja ln y  w y s ła n n ik  p re zy ­
denta T rum ana, a następnie gen. 
C la y  i  a d m ira ł dowodzący flo tą  
am erykańską na M orzu  Sródziem  
n ym . Po w izyc ie  złożonej gen. 
Franco przez delegata rządu fra n  
cuskiego została o tw a rta  g ra n i­
ca hiszpańsko - francuska, w zno ­
w iona  ko m un ikac ja  i  s tosunk i 
hand low e m iędzy obu państw a 
m i. W reszcie w  osta tn ich  dniach 
złam ana została także rezo luc ja  
z n ia  12 g rudn ia  1946 r< Na m ię ­
dzynarodow ą kon fe renc ję  Czer­
w o nych  K rz y ż y  do S ztokho lm u 
zaproszony został

da le j idące. Zm ie rza  on do u trw a  
len ia  l in i i  ideo log icznej ONZ, za­
w a rte j w e w spom nianych  rezo­
lu c ja ch  z r. 1946 i  1947 i  wogóle 
w  K a rc ie  N arodów  Z jednoczo­
nych, i  p rzec iw staw ia  się w szy­
s tk im  p o ką tn ym  m achinacjom , 
w szys tk im  in try g o m  dyp lom a­
tyczn ym  i  w szys tk im  zaku liso ­
w y m  dążeniom  p ragnącym  ze­
pchnąć O N Z z te j l in i i .

N ie  w yko n a n ie  uch w a ł Z g ro ­
madzenia Generalnego ' O N Z w  
sp raw ie  H iszpan ii fra n k is to w -

p rz y łb ic y  j  z a k ry w a ją  się s zy l­
dem dem okra tycznym . Bardzo 
znam ienna je s t pod ty m  w zg lę ­
dem sy tuac ja  w  A n g lii,  gdzie Be* 
v in  na w szys tk ich  kongresach i  
zgrom adzeniach robo tn iczych  n a j­
ostrzej po tęp ia  gęn- Franco a 
fa k tyczn ie  p row adzi p o lity k ę  w y  
chodzącą m u na korżyść. W  re ­
zu ltac ie  czyn ien ie  d y k ta to ro w i 
H izp a n ii ustępstwa po ustępstw ie , 
siadanie z n im  p rz y  w spó lnym  
stole, prow adzenie  z n im  rokow ań  
o udzie len ie  m u pożyczki —  oży­
w ia  faszystów  w  różnych  k ra ja ch

sk ie j w zg lędn ie  obchodzenie ich  n o w y m i nadz ie jam i. To  n ie  są 
jes t w łaśn ie  us iłow an iem  zm iany j rzeczy, k tó re  w o ln o  lekcew a- 
faktycznego stosunku Zgrom a- ! żyć.
dzenla do faszyzm u. W  w ie lu  pań 
stw ach zachodnich są liczne  i  
w p ły w o w e  ko ła  p ro faszystow -

W niosek p o lsk i s taw ia  spra­
w ę stosunku do pozostałości fa ­
szystow skich na porządku dzien.-
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Plenum N K W  PSL
W dniu 23 bm. rozpoczęły się w  

Warszawie obrady plenum Naczel­
nego Kom itetu Wykonawczego Pol­
skiego Stronnictwa LudoWego, pod 
przewodnictwem prezesa PSL — 
Józefa Niecko

Referat, omawiający obecną sy~ ' lucja.

tuację na wsi i  perspektywy rozwo« 
jowe wsi, w yg łosił sekretarz na­
czelny PSL — pos. Kazim ierz Ba- 
nach. ■.

Obrady potrwają dwa dni. Po ich 
zakończeniu ogłoszona będzie rezo*

«KffiSW

Kto odpowiada za śmierć 25 ii ar cerek
Dnia 30 bm. rozpoczyna się w Słup 

sku proces przeciwko sprawcom pragicz 
nej katastrofy, jaka miała miejsce w 
dniu 29 lipca rb. na jeziorze Gardno 
i w której straciło życie 25 harcerek 
łódzkich.

Jednym z oskarżonych jest kierowca 
motorówki, Wacław Rudnicki, na któ­
rym ciąży zar?.ut, iż przyjął dwa razy 
więcej pasażerów, aniżeli było to do­
zwolone, dalej, że nie zabronił harcer

kom usadowić się na dachu kabiny 
torówki, co znacznie zmniejszyło jej 
stateczność. Poza tym oskarżony^ nie 
przvszedł z pomocą tonącym harcerkom.

Wacław Terlecki, administrator zes,po 
łu rybackiego w Gardnie z ramienia 
PN Z, oskarżony jest o to, że zezwoli? 
na przewóz harcerek łodzią, która nic 
była komisyjnie uznana za nadającą, 
się do użytku

skie, k tó re  jednak  ze w zg lędu  ; n y m  d ysku s ji pub liczne j w  ca-
»Batory« wiezie delegatów na Kongres WrocławsK*

na nas tro je  panujące w  ich  spo 
łeczeństwach n ie śm ią o d k ryć

ły m  świecie. 25 sierpnia spodziewane jest wejście
Ż. I do portu gdyńskiego statku „Batory1

W środę otirarcie Kongresu intelektualistów

(iurączhowe tin! we Wrocławiu
Dalsze delegacje w drodze do Polski

Aparat techniczny Kongresu Poko­
ju  we W rocław iu został już ca łkow i­
cie uruchomiony. Czynne są n ie ty l­
ko B iu ra  Kongresu, lecz także sztab 
przewodników i  tłumaczy. W ielu 
uczestników z zagranicy przybyło 
już do W rocławia. W komplecie są 
delegacje brazylijska i holenderska,

znakomici pisarze: Eerenburg, Szoło 
chow, Leonow ł Korniejczuk, gene­
ra lny sekretarz Związku Kompozy­
torów Radzieckich, Chrennikow, 
w yb itny  reżyser film o w y Pudowkin 
i in.

Na Dworcu Gdańskim gości ra ­
dzieckich w ita li:  z ram ien ia  Pol-ucicgaujy: j. - -- ----------- -- » ----------------

częściowo delegacje francuska, buł- skiego Kom ite tu  Organizacyjnego 
garska, włoska i angielska. K ilka - J Kongresu, dyr. Nagórny, ambasador 
naście’ osób z delegacji radzieckiej I ZSRR w  Polsce, Lebiediew, sekre-
znajduje się również od k ilk u  dni 
we Wrocławiu.

Zagraniczni goście, którzy w yko­
rzystując w olny czas, zwiedzają 
W Z O , są p e łn i u z n a n ia  d la  tw ó r -

_________  ców i  wykonawców wystawy. Dele-
C zerw ony igacja brazylijska, która  od k ilk u

tarz generalny Towarzystwa Przy­
jaźni, Polsko-Radzieckiej; W roński, 
przedstawiciele świata ku ltu ra lne ­
go stolicy z Julianem  Tuw im em  na 
czele oraz przedstawiciele prasy.

Po niespełna godzinnym postoju 
w  Warszawie, delegacja radziecka

UNESCO — Huxley , z małżonką, pani 
Irena Joliot-Cune, pisarz francuski 
Vercort, ks. Boullier, pisarz Benckę 'prot. 
Sorbony — Prenant, pisarz bluard, 
znany pisarz murzyński Cesayre, dzień 
mikarz Leon Busre, pisarz Vailland, pisarz 
Wurmser, wydawca Ceghert, dzien­
nikarz Leduc, filozof Lefebre i inni.

który wraca z Nowego Jorku i Sout­
hampton. Z nowego Jorku „Batory  ̂ wie 
izie do Polski grupę intelektualistów 
(polsko-amerykańskich1, jadących na KOti 
gres wrocławski. M. in. przybędzie wy 
idawca polskiego pisma nowojorskiego 
,„Nowa epoka'' -— Gutowski, profesor 
(uniwersytetu Kolumbia J. S. Dei a tour, 
iprawnicy polsko-amerykańscy Sadków-* 
(ski, Wójcicki, Kordroj i Sapana. Do 
iPolsłd wracają ponadto Arkady Fiedler, 
prof, politechniki warszawskiej Jafcw* 
bowskf oraz Feliks Przesmycki, prof., 
Instytutu Higieny. Większa grupa deie 
tgatów na Kongres Intelektualistów we 
Wrocławiu wsiadła na „Batorego" w 
Southampton. ¡?

d s fg g a e l

Na Kongresie In te lektua listów  w# 
W rocławiu Rumunia będzie repre­
zentowana przez delegację, na czele 
któ re j stać będzie Leonie Rautu,

zaproszony z J  ldni bawi w  Polsce i objechała już odjechała do W rocławia o godzinie
K -z y ż  H iszpan ii fra n ld s to w sk ie j, wyraża si?Jz zach w y-. 15,20.
CO spow odow ało zbo jko tow an ie  tgm 0 PoiSCe, podkreślając serdecz-
k o n fe re n c ji przez państw a de­
m o k ra c ji lu dow e j, m- in . przez 
Polskę.

W niosek po lsk i w zyw a. Z g ro ­
m adzenie G eneralne do pod ję  
cia a k c ji m ające j na celu zapew

ne przyjęcie, jakiego Brazylijczycy 
tu doznali.

W sali P o litechn ik i, gdzie toczyć 
się będą obrady Kongresu, zainsta­
lowano już 600 słuchawek. Każde 
przemówień'e tłumaczone

u a  - -  - _ - na cztery języki rosyjski, fran-
n ien ie  poszanowania jego w la - jCvxski, angielski i  hiszpański tok 
snvch  uchw a ł Jest rzeczą jasną | że każdy uczestnik Kongresu bę- 
Z ro z u m ia łą ,  że n ic  ta k  n ie pod- dzie mógł wybrać „ajodpowredm e,-

waża pow agi i  znaczenia ONZ, 
ja k  n ie  w y k o n y w a n ie  i  n ie  szano 
w an ie  je j postanow ień; i  naod- 
w r ó t —  O N Z ty lk o  wówczas w y ­
p e łn i sw o je  h is to ryczne  zadanie, 
je że li powaga te j o rgan izac ji p o ­
zostanie nienaruszona. Jeżeli 
z tego stanow iska sądząc, w n io ­
sek po lsk i jes t zasadniczym  w y ­
stąp ien iem  w  obron ie  O N Z to

szą dla niego wersję.
*

W dniu 23 bm. baw iła w  Warsza­
w ie przejazdem do W rocławia 20- 
osobowa delegacja radziecka na 
Światowy Kongres In te lektua listów  
w  obronie pokoju z generalnym 
sekretarzem Związku Pisarzy Ra­
dzieckich, Fadiejewem, na czele. _

W skład delegacji wchodzą m. m. 
członkowie Akadem ii Nauk ZSRR. 
Mieszczaninow, B ard in  i  Tarle,

W  poniedziałek udała się przez W ar­
szawę do Wrocławia delegacja bułgar­
ska. ■ •

W  skład delegacji wchodzą:  ̂pror. 
Donczod Kostow — jako przewodniczą 

będzie , cy delegacji, prof: rektor Uniwersyte- 
' tu SofijskiegP* Gieorgi Noadiakow, dr. 

Ksenoton Iwanow — prof. Uniwersytetu 
Sofijskiego — Witan Keczew, Teodor 
Samodimow — prezes Zw Nauczyciel­
stwa, Ludmił Stojamow — prezes Zw. 
Literatów, Krastiu Sarafom — artysta 
Teatru Narodowego w Sofii, Władimir 
Dymitrow - Majstora — artysta - ma­
larz, Christo Brambarow — art. Opery 
Sbtfijskiej, Lubomir Pipkow — kompo­
zytor.

muńskiego zrzeszenia lite ra tów , a r­
tystów i dziennikarzy Breslaszm, 
dziennikarz Trajan Szelma.ru i  kona 
pozytor Konstantyn Bugeanu.

KRONIKA POLITYCZNA
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, LONDYN, 24. 8. (PAP). We wtorek ; członek centralnego kom ite tu  ru - 
udają się specjalnie wynajętymi samo- | muńslciej p a rt ii robotniczej. Poza 
lotami na Kongres Wrocławski delegaci * tym  w  skład delegacji wejdą człon- 
brytyjscy w liczbie 42 uczonych, pisa- j kow ie Akadem ii Nicolau, Petrovl- 
rzy i artystów. Zaproszeni na kongres c\f gtoilov, Gabor i  Gall, h is to ryk 
uczęni, i artyści brytyjscy, którzy nie Mihaił Roller, przewodniczący ru -  
mogą przybyć do Wrocławia na skutek 
złego stanu zdrowia, względnie przecią­
żenia pracą, przesłali na ręce komitetu 
organizacyjnego kongresu specjalne depe 
sze z życzeniami owocnych obrad.

*
WIEDEŃ, 24. 8. (PAP). W  poniedzia 

lek opuściła Wiedeń delegacja austriac­
ka na światowy kongres intelektualistów 
we Wrocławiu. Delegację żegnali przed 
stawiciele misji politycznej RP w Wied­
niu oraz członkowie zarządu towarzy­
stwa austriacko-polskiego. Przed od­
jazdem znakomity publicysta i poseł do 
parlamentu austriackiego — Ernst Fi 
scher złożył w imieniu delegacji' oswiad 
czenie, w którym powiedział m. in.:

„Cieszymy się bardzo, że będziemy 
jako delegaci Austrii uczestniczyć w 
kongiwsie. Mamy nadzieję, że nasza 
praca na kongresie wrocławskim przy- 

; czyni się również do popularyzacji praw

PRZYJĘCIA W M S *
M in is te r Spraw Zagranicznych 

Zygm unt Modzelewski p rzy ją ł w  
dn iu  23 bm. ambasadora Jugosła­
w ii  w  Warszawie p. Rade Pribioa- 
viea.

*  ! dziwych idei demokratycznych w Au-
PARYŻ, 28. 8. (PAP). We wtorek | strii, która dotychczas uprawiała zupei 

opuszczają Paiyż w drodze na Kongres , nie fałszywą politykę „planu Marshal- 
Intelektualistów we Wrocławiu 54 oso- la", co w konsekwencji doprowadzić do 
by, m. in.: generalny przewodniczący oddalenia się Austrii od jej sąsiadów"*

„Wykroje i Wzory“
N r. 10.

zawiera w ykro je : płaszcza, płasz­
czyka Jesiennego dis dziewczynki, 
w ykro je  i wzory zabawek, serwe­
tek, pajacyka na drutach, oraz 
objaśnienia tab licy w ykro jów  i 
wskazówki kraw ieckie Cena S0 zł.

K r  3152-0

w n r z e d  K o n g r e s e m  W r o d a m s k j m

"Ludzie, czuwajcie!
(Od naszego korespondenta praskiego)

Zamierzałem zrobić wywiad z którymś 
z słynnych uczonych, którzy znajdą się 
wśród „Wielkiej 500" wrocławskiej.
7 rudno jednak doszukać się kogoś ~  
kanikufa. Wstąpiłem więc na chybił 
trafił do znanej mi księgarni, gdzie za 
sterta broszur siedział bezimienny mte
m l i h u .

ny przyjaciel VoUow z obozu 1 °« '«
IracyincOow

Procbazka. P i ni e dziwota

poprosiłem o wywiad.
-  Kzccz-pospoUta. te f  f

— upewniał się. zatrwożony
ścią naszeąo dziennika. ^

Ponieważ jesteśmy nie od dzr 
,ty" przerwałem z notesem w t?

— Co myślisz o ‘Kongresie?
— lakbych to rczkł... —

Ą  Bobumił i dodaje wzruszonyi . ,
-  Wiesz, ilekroć myślę o tym, pr*VP° 
mina mi się Arnold 7 'ocią, ięM sterane, 
wyrozumiale oczy, które wit zia.cm 
iawno w gazecie, cezy, którym, h

oświadczył Zweig, grozi tuberkułoza.
Przestaną widzieć, pojmujesz, coby 
znaczyło to dla niego?...

Procbazka wyjmuje zakreślony na 
czerwono arkusz „ŚMladej 7 ronty , na 
którym widnieją słowa wielkiego pisa­
rza: .PKiedy leciałem do was, do Czech o 
słowacji, samolotem i patrzałem na łed 
wo dostrzegalne chmurki, myślałem wten 
czas-, oto, czym ¡był nazizm. “'Zawisł w 
powietrzu nad Europą i trwał nad ludź­
mi. Rozwiał się".

— 7śfo tak, ale co wspólnego ma to 
wszystko z Kongresem?

Zobaczysz, zaraz — zapewnia mnie
B obumił.

1 tłumaczy: nie rozwiały się jeszcze 
inne chmury. Ludzie patrzą w czyste, 
błękitne niebo, chcieliby odetchnąć 
wreszcie — a chmury szpecą horyzont. 
Icdni ludzie twierdzą, że nie będzie woj 
ny, drudzy ludzie tym pierwszym na 
przekór i twierdza, że wojna będzie — 
ule wszyscy ludzie zapominają, że im 
dalej od wojny, tym więcej o wojnie

mówią, jedni „tak", drudzy „nie — ode 
mówią. A żaden z nich wojny nie chce.

— Z tą gadaniną należy skończyć — 
zaciska pięści mój rozmówca — należy 
raz wreszcie wygadać się do syta, „ka­
wę na ławę", prosto z mostu, wypalić 
od wewnątrz złowieszczy chwast wszeł 
kich niedomówień t psychoz. Słuchaj, 
nie ma chyba nikogo, ktoby dziś nie 
wierzył, że w Wrocławiu 500 najtęż­
szych mózgów świata wypowie się ~a 
całe dwa miliardy bijących serc-. SW£ 
i jeszcze raz W £ i

7ak myśli człowiek z miliona. Czech, 
Polak, Hindus, śMurzyn i  na pewno co 
drugi przynajmniej Amerykanin.

*
Prasa czeska zajmuje się problemem 

Kongresu od kilku tygodni. W  informa 
ciach na ten temat przoduje „ £idove  ̂
TJotmy", centralny organ Syndykatu Li 
ratów Czeskich pod redakcią świetnego 
pisarza lana Drdy, „Rude Prano". „Svo 
bódne Słowo", „Prace", „Pravda" a w 
ogóle wszystkie dzienniki czeskie i sło­
wackie drukują dzień w dzień szczegó­
łowe komunikaty, pełne nowych i coraz 
to nowszych nazwisk, które znajdujemy 
na Kongresie.

„Kongres Wrocławski zrodzi niczym 
nieoąraniczona i szczerą wymianę zdań 
na temat pokoju oraz twórczei współ­
pracy narodów" — zaznacza JA. K r oh 
w „ĆMiadej 7roncie" — będzie to kon 
gres, który złączy organicznie wszyst

kie postępowe prądy świata. Bo nie 
dość zawrzeć pokój, pokój trzeba wy­
walczyć od wewnątrz i bronić go na 
każdym kroku. Bez wiedzy, kultury i 
sztuki zmarnieje pokój. Bez pokoju 
zmarnieje i wiedza, i sztuka, i kultu­
ra".

Jtłody autor podkreśla m. in„ że 
główny atut Kongresu Wrocławskiego 
spoczywa w tym, iż reprezentowani bę­
dą na nim wszyscy.- katolicy, komuniś 
ci, konserwatyści, wraz z ‘postępowymi 
socjalistami. Kongres rozprawi się w 
najdobitniejszy sposób z wszelkim baj 
durzeniem o t.zw. żelaznej kurtynie.

Z szeregu innych artykułów, jakie 
zapełniają szpalty czasopism czecho­
słowackich, nie można pominąć cennych 
uwag Lumira Ciernego, poety i publi­
cysty, który w tygodniku literackim 
,;JVORBA" (nr 33) nawiązując do zbli 
żaiących się obrad intelektualistów we 
.Wrocławiu, zaznacza m. in.:

,,7o nie przypadek, że właśnie Kon 
gres Wrocławski będzie obradował w jed 
nym z krajów demokracji ludowej, w 
Polsce, i  to w mieście, które z gruzów 
nazistowskiego zniszczenia wydźwignął 
twórczy duch iinicjatywy słowiańskiej. 
rJest to samo przez się tylko dalsze po­
twierdzenie faktu, iż centrum świata i 
kultury przesunęło się na wschód, że 
najwybitniejsze umysły świata sbęihie^ 
wają się łepszej przyszłości tri Anie od 
strony .Wschodu. Wystaiczy pi za tez

spojrzeć na nazwiska uczestników Kon 
ąrcsu Wrocławskiego, by pojąć, że znaj 
d.zie się w tym Kongresie rdzeń i  kwiat 
kultury świata".

Autor wylicza dziesiątki słynnych ml 
zwisk, dodając: czyż najbogatszy właś 
cicicł fabryk, produkujących kłamstwo, 
czyż największy magnat prasowy mógł 
by choć na moment śnić o tym, ze 
wszystkie te nazuńska ozdobią kiedyś 
jego salon? 71ie. Bo kultura mało ma 
wspólnego z magnaterią: 7yłka praw­
dziwa, niezależna kultura jest niezawoa 
ną bronią w walce o pokój. W  tym 
również leży sens głębokich słów gene 
ralissimusa Stalina, że największe nie­
bezpieczeństwo dla sił postępu nie po 
lega dziś na przecenianiu ich, ale na 
niedocenianiu.

„Qlos potężnego zjednoczenia, głos 
pewnej siebie\ niepodzielnej i  niezaprze 
czałnej kultury, który będzie usłyszany 
w tak znamiennej chwili w czasie walki
0 pokoi we Wrocławiu — dotrze wszę 
dzie. Połączy sie on z hasłem 'Juliusza 
Tuczika: „LliT)ZJ£ C Z U W A ]0 £ T  Za 
to, że doszło do takiedo Kongresu, na 
leży podziękować nie tylko uczynnemu 
humanizmowi działaczv socjalistycznych
1 kulturalnych wszystkich krajów, ale 
brzede wszystkim inicjatywie bratniej 
kidfury Polskiej" — kończy Ciorny
r- <j t y k u ł ,

w sierpniu
ALEKSANDER KULISIEWICZ
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Bilans piermszego półrocza

Przemysł włókienniczy przekroczył plon
A R O D O W Y  P lan Gospodarczy na rok bieżący przewiduje dalszy 

poważny rozwój wytwórczości przeitaysiu włókienniczego. 
Charakteryzują to najlepiej ustalone w  planie wskaźniki wzrostu 
produkcji dla podstawowych asortymentów, że wym ienim y (w  po- 
równaniu z l 947 r .); dla tkanin wełnianych 125, tkanin bawełnia­
nych 122, jedw abiu sztucznego 122.

u - w 1* '  ° Si,?ni?"  PIZ« przemysł wló nie planów w wieltsaości galeai
“ 'S & l "■MkienniczSgo. W  np^sdb

cały piań półroczny wykonany został 
z kilkuprocentowy nadwyżką,

Podobnie jak pod koniec pierwszego 
i w drugim kwartale można było za* 
obserwować stopniową poprawę jakości 
wyrobów. Znaczna poprawa nastąpiła 
również w minionym okresie na odcin­
ku zaopatrzenia.

Na szczególną uwagę zasługuje wzrost 
krajowej produkcji tkanin i artykułów 
technicznych. Modernizacja parku ma­
szynowego w związku z rozwojem prze 
mysłu budowy maszyn dla włó­
kiennictwa znajduje się na dobrej dro­
dze.

uważać za conajmniej zadawalające. Sta 
nowią też one niewątpliwie realną pod­
stawę dla dalszego wzrostu produkcji, 
poprawy jakości wyrobów, usprawnienia 
organizacji procesów produkcyjnych, ob­
niżenia kosztów itd, -— jednym słowem 
do wykonania całkowitego przez prze- 
mysł włókienniczy postawionych mu na 
rok bieżący zadań.

W  styczniu przemysł włókienniczy 
wykonał swój plan produkcji w 107 
proc. Z wyjątkiem przemysłu bawełnia­
nego, (99 proc.), we wszystkich gałę­
ziach osiągnięto nadwyżki. Wartość o- 
gólna produkcji wyniosła, według cen z 
1937 r., ok. 163 min. zł. W  lutym, 
w związku z mniejszą ilością dni robo­
czych poziom produkcji był wprawdzie 
nieco niższy, aniżeli w miesiącu poprzed 
nim,  ̂nie mniej jednak we wszystkich 
gałęziach plan przekroczono, W  marcu 
nastąpił dalszy wzrost produkcji. Plan 
wykonano w 111,2 proc.

W  pierwszym kwartale, w poszczegól- 
nych gałęziach przemysłu włókiennicze­
go wyprodukowano m. in.: przędzy ba­
wełniane!, w styczniu 6270 ton (94 
proc. planu) w lutym, 6145 ton (100 
proc.), w marcu — 6723 ton; tkanin 
bawełnianych, w styczniu — 26405 tys. 
m (104 proc. planu), w lutym — 25257 
tys. m. (109 proc.), w marcu — 28453 
tys. m? przędzy wełnianej, w stycz­
niu 2620 ton (112 proc. planu), w 
lutym — 2435 ton (111 proc.), w mar­
cu - 2730 ton; tkanin wełnianych, w
styczniu — 3439 tys. m (109 proc. 
planu), w lutym — 3355 tys. m (114 
proc,), w marcu — 3645 tys. m; tka­
nin jedwabnych, w styczniu —- 2181 
tvs. m (104 proc. planu), w lutym' — 
2023 tys. m (104 proc.), w marcu — 
2546 tys. m.

Przemysł dziewiarski wykonał plan; 
w styczniu w 102 proc., w lutym — 
w IM  Proc’' w marcu w 106 proc. (W  
miesiącu tym wyprodukowano 473 tony 
i 4623 tys. sztuk wyrobów dzianych).

Przemysł konfekcyjny wykonał plan: 
w styczniu w 129 proc., w lutym w 
154 proc., w marcu w 107 proc. Bar­
dzo silna zwyżka produkcii nastąpiła 
w m. lutym, kiedy to produkcja, która 
ogółem wyniosła 2489 tys. sztuk róż­
nych wyrobów, była większa o 320 tys. 
sztuk od produkcji w miesiącu styczniu.

W  pozostałyh gałęziach przemysłu 
włókienniczego, a więc w przemysłach 
włókien łykowych i sztucznych notowa­
liśmy w poszczególnych miesiącach pier 
wszego kwartału stale nadwyżki w wyko 
naniu planu.

Podsumowując stwierdzić należy, że 
pierwszy kwartał przyniósł pożądane 
wyniki, przy czym do sukcesów na od­
cinku wyników ilościowych należy jesz 
cze dodać stałą poprawę jakości, głów 
nie wyrobów wełnianych, dziewiarskich 
i iHwabniczo - galanteryjnych.

Kwietniowy plan produkcji przemysł 
włókiproiczy wykonał w przeszło l i t  
proc. Produkcja przędzy bawełnianej 
wzrosła do 7011 ton, tkanin bawełnia­
nych do 28988 tys. m, przędzy wełnia­
nej do 2771 ton, tkanin wełnianych do 
3653 tys. m, tkanin jedwabnych do 
3023 tys. m, oraz wyrobów dziewiar- 
sko-rończoszniczych do 513 ton i 5100 
tye sztuk różnych wyrobów.

W  maiu plan produkcji został wy­
konany w 110 proc. Naiwiększa nad­
wyżkę wykazał przemysł bawełniany. 
Duży wzrost nastąpił w produkcji wy­
robów konfekcyjnych oraz tkanin z włó 
ki en łykowych.

Ostatni wreszcie miesiąc drugiego 
kwartału przyniósł również przekrocze-

Stan zatrudnienia w przemyśle wló 
kięnniczym przekracza w chwili obec­
nej 310 tys. osób. Zwiększające się z 
miesiąca na miesiąc zadania produkcyj 
ne wysuwają na czoło zagadnień szko­
lenie pracowników wykwalifikowanych. 
W  edu zaspokojenia istniejących w tym 
zakresie potrzeb intensywnie jest pro­
wadzona systematyczna akcja szkole­
niowa.

Równolegle do wzrostu zatrudnienia 
postępuje wzrost wydajności pracy. Nor 
my obsługi maszyn wydatnie zmniejszy 
ły się w związku z prowadzoną na sze­
roką skalę t. zw. akcją wielowarszta- 
towców.

Podjęte jeszcze w marcu intensywne 
przygotowania dla wprowadzenia w ży 
cie tzw. małej racjonalizacji, zostały za­
kończone i jest ona stopniowo reali­
zowana, przyczyniając się do usprawnię 
nia organizacji, procesów produkcyjnych, 
technicznych itp. Znaczne sukcesy o- 
siągnął również przemysł włókienniczy 
w ciągu pierwszego półrocza na odcin­
ku gospodarki oszczędnościowej. (v)

Młodzież demokratyczna świata
na obradach Rady Nacz. swej Federacji

W trzecim dniu obrad Rady Nacz. świadczył mówca, polega na m obi-
SFtyLD w  Warszawie odbył się dal
szy ciąg dyskusji nad sprawozda­
n iam i członków Federacji z p ie rw ­
szego dnia obrad.

Rene Bon, delegat Maroka, za­
proponował, by SFMD w ysyła ł re­
gularnie delegatów, w  celu zapo­
znania się z sytuacją w  Północnej 
Afryce,

Ken Talhurst przedstawił spra­
wozdanie w  im ien iu  Międzynaro­
dowego Związku Studentów, dając 
przykłady ścisłej współpracy i do­
skonałej atmosfery pomiędzy resztą 
młodzieży i studentami. Mówca 
apelował o dalsze wzmocnienie 
współpracy pomiędzy SFMD i M ię ­
dzynarodowym Związkiem  Studen­
tów.

Delegacja amerykańska przedsta­
w iła  sprawozdanie, w  któ rym  wska 
zywano na to, że w ys iłk i im peria­
lizm u amerykańskiego zagrażają 

pokojowi światowemu. Stale wzra­
stające szeregi młodzieży demokra­
tycznej w  Stanach Zjednoczonych 
walczą o swoje prawa, wzrasta ich 
zrozumienie prawdziwego charak­
teru działalności podżegaczy wo­
jennych z Wall Street.

W im ien iu  delegacji w łoskie j En- 
rico Boceara przedstawił walkę 
młodzieży z represjami rządu w ło­
skiego, stosowanym! wobec s ił de­
mokratycznych i podkreślił wzrost 
demokratycznego duchu młodzieżo­
wego we Włoszech.

Kole jno przem awiali delegaci 
młodzieży jugosłow iańskiej — M i- 
lija n  N e tritic ic , francuskiej — Jac- 
oues Denis, przedstawiciel Półn. 
Korei, delegacji b ry ty jsk ie j — Dun- 
can Wood, izraelskiej — Sobesky.

K lim ów  w  im ien iu  delegacji Zw. 
Radzieckiego wskazał, że głównym 
zadaniem Rady jest przedyskutowa­
nie problemów, związanych z w a l. 
ką o pokój, demokrację, niezależ­
ność narodową i  lepszą przyszłość 
młodzieży. Stwierdził, że dziś, jak  
i zawsze młodzież radziecka popie­
ra wysiłki całej młodzieży zjedno­
czonej w Federacji w walce o spra­
wiedliwy i trwały pokój pomiędzy 
narodami, ich niepodległość I lep­
sza przyszłość młodzieży.

W im ien iu  młodzieży polskiej 
przem ówił wiceprzewodniczący Zw. 
M łodzieży Polskiej poseł Jerzy Mo­
rawski. omawiając m. in. w ie lk ie  
wzmożenie ruchu młodzieżowego w 
Polsce w  nibiegłym roku.

„Zadanie naszej Federacji — o-

lizowaniu i organizowaniu m łodzie­
ży do w a lk i o lepszą przyszłość.

Do nas należy dopomeżenie mło­
dzieży w zorientowaniu się | w 
zrozumieniu dzisiejszych wydarzeń, 
aby młodzież umiała rozpoznać kto 
jest je j wrogiem, a kto przyjacie­
lem 1 o co toczy się walka. Zada-1 «twa
niem naszym jest wychowanie 
śmiałych 1 odważnych ludzi, rozu­
miejących otaczające ich problemy,
ludzi czynu i walki, bojowników o | kacji. Nowa konwencja dunajska
sprawiedliwość społeczną“. Poseł 
M orawski poparł p ro jekt stworze­
nia specjalnego B iura przy Św iato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej, w celu studiowania pro­
blemu odnośnych organizacji dzie­
cięcych.

• W popołudniowej dyskusji po­
szczególni delegaci om aw iali zna­
czenie następnego Światowego 
Kongresu Młodzieży, proponowane­
go na rok 1949, jako w ie lk ie j de­
monstracji demokratycznej m ło­
dzieży świata.

W godzinach wieczornych rozpo­
częły obrady cztery główne korni- 
sje.

We w torek 24 bm. — dalsze obra­
dy komisyjne.

W godzinach wieczornych człon­
kow ie Rady Naczelnej Światowej 
Federacji M łodzieży Demokratycz­
nej będą podejmowani przez Pre­
zydenta Warszawy inż. Stanisława 
Tołw ińskiego w  lokalu M ie jsk ie j 
Rady Narodowej.

Jaszcze o konferencji Kunaskiej -  Przeil seslą ONZ -  
Kongres Wrocławski - mokWzac * sił demokratycznych.

siębiorstw i instytutów naukowo-bada. w 
czych, energii atomowej.

Program ten stanowił jedno z ogniw 
w polityce „zimnej wojny", którą USA 
realizuje w ostatnich czasach. Na roz­
kaz monopolistów amerykańskich dele­
gacja USA w zmowie z delegacją AngJi* 
i Francji doprowadziła do przerwania 
prac komisji atomowej. Podobny los spot 
kał także komisję zbrojeń zwykłych, któ 
ra w sprawozdaniu za okres od sierpnia 
1947 do lipca 1948 r. umotywowała 
swą bezczynność „niemożliwością prze­
prowadzenia redukcji zbrojeń dopóki 
nie wytworzy się- atmosfera zaufania i 
bezpieczeństwa międzynarodowego".

Stwierdzając, iż chodzi o wielkie i na­
der ważne sprawy międzynarodowe, 
„Prawda" konkluduje:

„Wszyscy prawdziwi bojownicy postf 
pu, pokoju oraz siły demokratyczne ca­
łego świata ze Związkiem Radzieckim 
na czele winny zespolić swe szeregi do 
walki o pokój i bezpieczeństwo".
/ „ Humanite“

pubtikuje artykuł znanego francuskiego 
pisarza Leona Tdoussignac a na lemat 
%oęiresu Wrocławskiego pt. „W  ob­
ronie c z ło w ie k a w  którym czytamy 
m. in.:

„Największe dobra ludzkie, wolność 
i pokój, są znowu w niebezpieczeństwie. 
Jest sprawą nader pilną zmobilizować 
siły demokratyczne w ich obronie. N i* 
wolno zawieść nadziei mas ludowydh. 
Musimy im wskazać drogę do zwycię­
stwa wbrew tym, których ideologią są 
egoistyczne i potworne cele wojenne. 
Kapitulacja Niemiec nie położyła kresu 
wojnie. Atmosfera nieufności i strachu 
ciągle jeszcze mąci stosunki międzynaro 
dowe. Ale żaden człowiek, który ma po 
czucie braterstwa ludzkości, nie zawaha 
się publicznie odpowiedzieć „tak" na py 
tania postawione przez Kongres.

Doznaje się wręcz uczucia szczęścia 
na samą myśl, że z tych najbardziej 
zniszczonych miejsc w Europie, światło 
umysłu przejawi prawdziwe oblicze czło 
wieka, Z Wrocławia uczynili Polacy 
przykład dla Europy, przykład swój nie 
zniszczało ej nadziei, woli budowy przy 
szłośc! 1 wiary w lud i pokój. Dobrze 
jest, że z tego właśnie miejsca, zdobyte 
go za cenę bohaterskich walk i zwy­
cięstw rozbrzmiewać będzie głos intclek 
tualistów świata. Jest szczęśliwy i zna 
mienny fakt, że w chwili tak doniosłej 
intelektualiści świata łączą się we współ 
ncj walce o pokój. Związek ten leży w 
interesie mas pracujących.

„Prawda“
w artykule wstępnym pisze:

Konferencja dunajska pracowała w 
warunkach prawdziwej demokracji gwa 
rantujących rozwiązanie poruszonych 
na niej zagadnień w duchu współpracy 
międzynarodowej i w interesie krajów 
naddunajskich. Konferencja odzwiercie 
dliła głębokie i gruntowne przemiany ja 
kie zaszły w ostatnich latach w życiu 
narodów Europy Wschodniej.

Przedstawiciele USA, Anglii I Francji 
stosowali swą starą i powszechnie zna­
ną metodę presji i narzucania swej wo­
li, podczas gdy państwa naddunajskie 
ze Związkiem Radzeikim na czele prze­
ciwstawiły metodę współpracy demokra­
tycznej opartej na zasadach równości 
wielkich i małych państw.

Państwa zachodnie miały możność na 
tej konferencji wykazać, iż szanują nie 
podległość i suwerenność narodów base 
nu dunajskiego i że chcą z nimi współ­
pracować na zasadach równości. USA, 
Anglia i Francja nie skorzystały jednak 
z tej możliwości, trzymając się kurczo­
wo swej dawnej polityki imperialistycz 
nej. Zapomniały one, że tam gdzie cho 
dzt o prawa 1 interesy wolnych i nie­
podległych narodów, taka polityka ska 
zana jest na fiasco, Oto dlaczego pań­
stwa zachodnie poniosły na konferenji 
dunąjskjej porażkę polityczną j dyplo­
matyczną.

Nawiązując do odmowy podpisania 
nowej konwencji przez państwa zachód 
nte, „Prawda" pisze:
. f/Ten nowy wyraz polityki dyktanda 
i presji chybia celu. Krokiem tym pań 

zachodnie usunęły się z grona
uczestników konwenjt. pakt ten 
wpłynie w najmniejszym stopniu 
wejście w życie konwencji po jej ratyfi

to

me
na

dokument całkowicie odpowiadający in 
teresom pokoju, demokracji i sprawiedfi 
wości międzynarodowej.

„Prawda" zamieszcza również artykuł 
w którym z okazji zbliżającej sie sesji 
yeneralnego Zgromadzenia ONZ pisze:

Na^ skutek sabotażu USA, Anglii i 
Francji dotychczas nie zostały zrealizo 
wane poprzednie uchwały Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, dotyczące kontroli 
nad energią atomową i redukcji zbrojeń. 
Zaproponowany przez delegata amery­
kańskiego, Barucha program kontroli 
eoergn atomowej zmierzał do podporząd 
kowania Stanom Zjednoczonym świato­
wych zasobów surowcowych oraz przed

Oświadczenie rzecznika 0 . P.
(Dokończenie ze ¡str. i-e j)

I I  sierpnia i 948 r  P o ls k a "M l. l,  I ' 6w w “ i cnnI'.ch może trwać 
Wojskowa w  Berlin ie  O trę b a  a °gramC20ny-Otrzymała! p 0na3to nota stwierdza, ie  Rząd

Jego K ró lew skie j Mości wy wiązy• ° ' ę\ w  iktÓrei rząd b ry ty jsk i o- świadczył, ze nigdy nie podzielał 
PQ»lądu- lz ekstradycja przestęp-

N a i w i ^ c e i  i  n a f l e p i e i
produkuje fabryka w Chełmka

W pierwszym etapie współzawod 
n ic tw a  między fabrykam i obuwia 
w  Radomiu, Chełmku i Otmęcie 
zwycięstwo odniosły Południowe 
Zakłady Obuwia w  Chełmku Wszy 
stk ie  zakłady osiągnęły w  okresie 
współzawodnictwa bardzo wysoki 
Stopień wykonania planu. Zakłady 
w  Chełmku w ykonały plan w  122.2 
pTn.e* faHryka w  Radomiu w  117,5 

7,„v>-,rły w  otm ęcie w  114,5
prne

W współzawodnictw ie brało u- 
dz!ał łącznie 3840 robotn ików  i 156 
pracow ników  inżyn ieryjno -  tech­
nicznych. Następny etap współza­
wodnictwa rozpocznie się 1 w rze-

śnia rb. przy czym współzawodni­
ctwo zostanie rozszerzone.

Mowy system premiowania
poprawi! byt kolejarzy

Wiadomo powszechnie jak potęż 
ną dźwignią odbudowy gospodar­
czej kraju stało się współzawodni­
ctwo pracy. Biorą w nim udział 
najbardziej wartościowi, aktywni 
pracownicy wszystkich działów 
przemysłu państwowego, handlu i 
państwowych majątków ziemskich 
— współzawodnictwu zawdzięcza­
my przedterminowe wykonanie pia 
nu, milionowe oszczędności I po­
lepszenie jakości produkcji.

Na zjazdach i konferencjach pr*o 
downicy pracy podkreślali niejed 
nokrotnie koni^jzmość rozszerzenia 
współzawodnictc^a ponieważ wpły 
wa ono wydatnie na zwiększenie 
wydajności { jakości produkcji 
oraz zwiększa zarobki.

Ostatnio obradowali w Poznaniu 
czołowi przodownicr pracy z całej 
sieci PKP, Stwierdzono, że nowy

system premiowania zdał egzamin 
w praktyce. Przedstawiciele DOKP 
Katowice. Poznań, Szczecin, W ar­
szawa i Olsztyn wygłosili obszerne 
referaty sprawozdawcze, w któ­
rych stwierdzili, że nowe premie 
przyniosły poprawę bytu kolejarzy 
i przyczyniły się do zwiększenia 
wydajności pracy i przedterminowe 
go wykonania planu. Obecny sy­
stem premiowania stał się instru­
mentem mierzącym sprawiedliwie 
zarówno osobisty wkład każdego 
pracownika jak i zbiorowy wysiłek 
kolejarzy. Nowy system premiowa 
nia pozwolił także na stwierdzenie 
i usunięcie niedomagań na wielu 
odcinkach, a poza tym spełnia on 
Postulat słusznego podziału docho­
du narodowego w zależności od iio 
ści 1 ważności wykonywanej pracy.

Beznieczniki wysokie! mocy
produkować budzie przemysł elektrotechniczny
Centralne biuro stud.ow ¡ konstruk- s2„ ł e  wykonało w ostatnim czasie 30

cji aparatów wysokiego napięcia w War

Pierwsze w Polsce Gimnazjom Rafineryjne
bezpłatna, a uczniowie otrzymywać bę 
tłą miesięcznie stypendium w wysokoś 
ci od 1.000 do 1500 zł. Gimnazjum po 
myślane początkowo, jako męskie prze­
kształcone zostało ostatecznie na gim 
nazjum koedukacyjne. Do gimnazjum 
przyjmowań? będą kandydaci ł kandy­
datki w wieku od 14 do 18 lat, posia 
dający ukończone 7 klas szkoły po­
wszechnej. Egzamin wstępny dla kandy 
datów odbędzie się dn. 1 września rb,

W  najbliższych dniach rozpoczyna 
pracę pierwsze w Polsce Gimnazjum Ra 
fineryjne. G imnazjum mieści się 
w  Trzebin i koło Krakowa, G i­
mnazjum ma na celu przygoto­
wanie nowych fachowych kadr pracowni 
czych w dziale rafinerii pr.zy czym sta 
nowie będzie jednocześnie dla zdolniej 
szych uczniów CZP Naftowego podbu 
dowę do studiów wyższych.

Nauka w gimnazjum jest zupełnie

sztuk bezpieczników wielkiej mocy 
odłaczalnej typu 1093 dla prądów mini 
marnych od 2 do 25 A, 300 MVA 
przy 6 KV. Aparaty poddane zostaną 
próbie w Państwowym Intsytucie Tele 
technicznym, W  razie uzyskania pozy 
tywnej opinii PIT-u zostaną one włą­
czone , do programu produkcji w Pań­
stwowym Przemyśle Elektrotechnicznym,

wał się sumiennie ze swych zobo­
wiązań, wynikających z układu o 
ekstradycji przestępstw wojennych. 
Poza tym  zdaniem Rządu Jego K ró ­
lewskiej Mości nadszedł czas, aby 
zobowiązania tego rodzaju zostały 
uznane za wypełnione.

Odnośnie noty b ry ty jsk ie j rzecz­
n ik  Rządu Polskiego wspomniał o 
działalności bryty jskiego trybunału  
w  Hęrfordzie, sprzecznej z art. 10 
ustawy Rady K o n tro li. T rybunał 
herfordzki, decydujący o ekstrady­
c ji przestępców wojennych, na k i l ­
kadziesiąt wniesionych przez stro­
nę polską wniosków, ty lko  w  dwóch 
czy grzech wypadkach powziął de­
cyzję ekstradycji przestępców wo­
jennych. Ponadto Rząd B ry ty js k i 
Zimą 1947 r. odm ów ił wydania 
zbrodniarzy wojennych, w  stosunku 
do których uprzednio B ry ty jsk i 
Zarząd Wojskowy powziął decyzję 
wydania władzom polskim^

Trudno tego rodzaju procedurę 
ekstradycii przestępców wojennych 
—- oświadczył rzecznik Rządu pol­
skiego — uznać za obiektywną, sta­
nowi ona bowiem wyraźne uprzy­
wilejowanie zbrodniarzy.

Na zakończenie rzecznik Rządu 
polskiego oświadczył, że Rząd Pol­
ski stoi nadal na stanowisku, iż o- 
znaczente terminu prekluzyjnego 
dla ekstradycii zbrodniarzy wojen­
nych jest niezgodne z przyjętymi 
uchwałami międzynarodowymi i na 
rusza podstawy demokratyzacji 
Niemiec, zaś nawoływanie się w  
nocie brytyjskiej na sumienne w y­
pełnianie swych zobowiązań trudno 
uznać za szczere w świetle tego ro­
dzaju polityki ekstradycyjnej.
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Obszar upraiu mzrośaie do 188 tus. ha

Konsumcja warzyw winna nadążać
za wzrostem produkcji

Plan odbudowy gospodarcwej przewiduje w rb, osiągnięcie przed­
wojennego poziomu konsumeji warzyw ora* dalsze jego podno­

szenie.

N o t o w o a i a  c e n  g i e ł d y  z b o i o w o - t o w a r o w e j

(w  złotych za 100 k iło  W am  ów)
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Produkcja i konsumcja warzyw 
w  okresie międzywojennym była u 
nas k ilkakro tn ie  niższa aniżeli w 
innych krajach. N iskie  spożycie 
w arzyw  nie było bynajm niej w y­
n ik iem  niedoceniania przez społe­
czeństwo ich wartości odżywczych, 
powodów tego szukać należy głów 
nie w  położeniu ekonomicznym naj 
szerszych w arstw  ludności, Analiza 
budżetów rodzin robotniczych od­
pracowana przed wojną przez GUS 
ujawnia, że w  miarę zwiększania 
się dochodów rodziny spożycie wa­
rzyw  szybko wzrasta i to znacznie 
Szybciej w rodzinach robotniczych 
niż u pracowników umysłowych. 
N iskie spożycie warzyw  występo­
wało u nas przede wszystkim  w ro ­
dzinach żle sytuowanych przeważ­
nie. Decydujący w p ływ  na przyszłe 
zwiększenie konsumeji warzyw  bę­
dzie m ia ł wzrost dochodu narodo­
wego. Poważną rolę odegra rów ­
nież odpowiednio rozw inięta pro­
dukcja i rozbudowane przetwór­
stwo warzywnicze.

W r. 1945 produkcja warzyw w 
Polsce wyniosła ok. 620.000 t., co 
przy 23,5 min. ludności stanowiło 
26,2 kg, spożycia na głowę rocznie. 
Dane co do produkcji warzyw w 
r. 1946 są również raczej przybliżo 
ne. Obszar warzyw oceniany był 
,w tym  roku na 70—90 tys, ha, prze 
ciętny plon z ha na 160—175 q., a 
«■pożycie roczne na głowę mieszkań 
ca od 53.6 — 60,3 kg. W r. 1946 
powierzchnia uprawy kapusty wy 
.nosiła ok. 30 tys. ha, buraków 14 
tys. ha, marchwi 12 tys. ha, cebuli 
,7 tys. ha, ogórków 4 tys, ha, kala­
repy 2,5 tys. ha, pomidorów 2,5 tys. 
ha, kalafiorów  2 tys. ha, p ietruszki 
1 tys. ha, fasoli szparagowej 1 tys. 
ha. groszku cukrowego 0,6 tys. ha, 
Jak w idać z powyższych cyfr, pize 
«zło 30 proc. powierzchni warzyw 
sejm ują u nas rośliny kapustne, po 
ważny odsetek zajmują warzywa 
korzeniowe, buraki, marchew, pie 
truszka i  cebula, natomiast bardzo 
ązczupła jest powierzchnia uprawy 
tak wartościowych w arzyw  jak 
groch zielony i fasolka szparagowa.

W r. 1948 produkcja w arzyw ni­
cza szacowana jest z 130.000 ha, co 
p rzy plonie 170 kw in ta li z hektara 
dałoby spożycie w wysokości 74 
kg. na głowę ludności rocznie. W 
następnych k ilk u  latach obszar u - 
p raw  m iałby się podnieść do 188.000 
ha, co dałoby spożycie jednostko­
we w wysokości 100 kg.

Najważniejszą role w _ handlowej 
p rodukcji warzywniczej odgrywa 
u nas w arzywnictw o podmiejskie, 
na czele którego, zarówno co do 
rozm iarów  jak i jakości produkcji, 
stoi w arzywnictw o podwarszaw­
skie. Duże znaczenie mają również 
ośrodki produkcji oddalone wpra .v- 
dzie znacznie od rynków  zbytu, po 
siadające jednak sprzyjające wa­
ru n k i glebowe i klimatyczne. Przy 
kładem tego typu w arzywnictw a

z produkcji ogórków, Łęczyca w re­
szcie Kalisz. »

Obok w arzywnictw a gruntowego 
poważną rolę odgrywać zaczyna u 
nas w arzywnictw o inspektowe. O 
ile  przed wojną obszar szklarni w 
całej Polsce był stosunkowo nie du 
ży, liczący zaledwie kilkadziesiąt 
hektarów, o tyle obecnie sytuacja 
pod tym  względem uległa znacznej 
poprawie. Ńa Ziemiach Odzyska­
nych przejęliśmy konstrukcji 
szklarniowych k ilkak ro tn ie  więcej 
niż m ieliśm y przed wojną. Ziem ie 
Odzyskane przedstawiają się rów ­
nież bardzo korzystnie co do wa­
runków  gruntowej p rodukcji wa­
rzywniczej. Na terenach tych 
istn ie ją  pierwszorzędne ośrodki 
produkcji warzywniczej, z których 
najważniejsze to Racibórz, Legnica, 
W rocław oraz Żuławy Gdańskie.

Jeżeli chodzi o zwiększenie pro­
dukcji, w arzywnictw o nasze w y ­
kazuje dużą prężność — m ogliby­
śmy z łatwością produkcję t,ę roz­
szerzyć, gdyby zachodziły możliwo 
ści korzystnego zbytu. Ostatnio je ­
steśmy np. św iadkami wzrostu u- 
prawy cebuli, w  związku z zakon­
traktow anym  eksportem k ilku n a ­
stu tysięcy ton cebuli do A ng lii. 
Bez możliwości pewnego zbytu, roz 
szerzenie naszej p rodukcji byłoby 
ryzykowne. Na naszym ryn ku  we­
wnętrznym wzrost »pożycia warzyw 
jest stosunkowo powolny, poza tym 
zaś hamulcem w  rozwoju w arzyw ni 
etwa jest n isk i stan naszego p.’.ze- 
twórstwa i chłodnictwa.

Chłodnictwo jest u nas dotąd bar 
dzo słabo rozwinięte, tym  bardziej, 
że (z konieczności co prawda) daje 
Się w  chłodniach pierwszeństwo 
mięsu i rybom. Chłodnia może od­
dać duże usługi latem przy nad­
m iernej podaży warzyw: 
gów, kalafiorów , sałaty, groszku kie 
lonego itd., ra tu jąc rynek od zała­
mania się ceny.

W warzywnym  przemyśle prze­
twórczym mamy w  Polsce do Qdvo 
bienia ogromne zaniedbania. W

r. 1933 Stany Zjednoczone posiada 
ły  ok. 900.000 ha upraw  w arzyw ­
nych. Z pow ierzthn i te j 60 proc. 
zbiorów poszło na zbyt w stanie 
świeżym, 40 proc. zaś przerobił 
przemysł przetwórczy. W N iem ­
czech w  latach 1933-37 fa b ryk i prze 
twórcze przerobiły plony z ok. 20 
proc. całej powierzchni upraw  wa­
rzywnych. Jeżeli chodzi o Polskę, 
przemysł nasz planował w  roku go 
spodarczym 1946-47 przerobienie 
3,5 proc. naszej p rodukcji świeżych 
warzyw, w  realizacji jednak ilość 
ta nie osiągnęła 2 proc. Największą 
pozycję w  przetwórstw ie stanowi 
u nas kwaszenie kapusty i ogór­
ków. Przerób pomidorów, groszku, 
czy fasoli szparagowej do puszek 
odgrywa małą stosunkowo rolę.

W rozwoju polskiego przemysłu 
przetwórczego dużą jeszcze prze­
szkodę stanowi wysoka cena białej 
cynowanej blachy na puszki. Cena 
konserw warzywnych jest dlatego 
niewspółmiernie wysoka do ceny 
świeżych warzyw. Do tego docho­
dzi jeszcze niechęć do konserw pły 
nąca z pewnego zacofania i braku 
przekonania do ich wartości. Winę 
ponosi tu  także nasz przedwojenny 
przemysł konserwowy, którego w y  
roby nie zawsze odpowiadały w y ­
mogom rynku.

Jak doniosłe znaczenie ma dla 
naszego wyniszczonego okupacją 
społeczeństwa *— zwiększenie kon­
sumeji warzyw  nie trzeba zbyt sze 
roko uzasadniać. Ogromne w arto ­
ści odżywcze w arzyw  są bezsporne 
i ogólnie znane. Dlatego też należy 
wpłynąć na szybki wzrost spożycia 
^warzyw na drodze odpowiedniej 
propagandy (co jest u nas izupełnie 
zaniedbane) z drugiej zaś strony 
należy zwiększyć ich produkcję.

Przed w arzywnictw em  polskim  
stoją przeto poważne i  trudne za­
dania. Najważniejsze z nich to roz 
szerzenie obszaru upraw, podnie' 
sienie jakości upraw ianych wa 
rzyw, wreszcie rozbudowa przetwór 
stwa warzywnego i  chłodnictwa. 
Należy przypuszczać, iż zadania te 
zostaną już w  najbliższym czasie 
zrealizowane.

<Zd).

Ponad 32 tys. aktów nadania
Szybkie lenno akcji uwłaszczeniowe* nn 20

wskazują, że akcja uwłaszczeniowa 
na Ziemiach Odzyskanych postępu­
je w  szybkim tempie naprzód.

Do końca rb. przew iduje się ure­
gulowanie spraw hipotecznych na 
ok. 2 min. ha obszaru użytków rol- * i

Urząd Z iem ski dla Ziem Odzys­
kanych wydał do dnia 15 sierpnia 
rb. 32.337 orzeczeń o wykonaniu 
aktu nadania własności, władze zaś 
sądowe zahipotekowały na ten
dzień 29.933 gospodarstw rolnych . ---------  ----------- -
w 1305 gromadach o powierzchni i nych na Ziemiach Odzyskanych. 
650.217 ha ziemi ornej. C yfry  te

Mało i średniorolni mają pierwszeństwo
przy kontraktowaniu rzepaku

jest Terespol nad Bugiem słynny ku ozimego.

Wszystkie oddziały wojewódz­
kie C entra li Rolniczej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska przystąpiły 
już do akcji kontraktow ania  rzepa

J/ot&tnik $
OLSZTYN. Według obliczeń W y­

działu Przemysłu i Handlu ro ln icy  
woj. olsztyńskiego osiągnęli nad­
wyżkę w produkcji żyta wynoszą­
cą ponad 40.000 ton. Pozwoli to 
przynajm niej na częściowe spłace­
nie zadłużenia w  zbożu zaciągnięte 
go przez tamtejszą wieś w latach 
nieurodzaju.

GDAŃSK. Do siewu jesiennego 
przyznano woj. gdańskiemu nastę­
pujące ilości zbóż kw a lifikow anych: 
pszenicy oryginalnej — 301 ton, 
pszenicy z I odsiewu — 350 ton. zy 
ta oryginalnego -  759 ton, żyta z 
I  odsiewu — 304 tony. Suma^ kredy 
tów  na akcję siewną wynosi łącz­
nie 67 m ilionów  zł.

ELBLĄG. W dn. 25 i 26 bm. na 
obszarze ogródków _ działkowych, 
przydomnych, m iejskich itd., po ł°- 
żcnych w  Elblągu i  okolicy, odbę­
dzie się akcja p rzec iw stokow a zor 
ganizowana przez miejscowe w ła-

^S Z T U M . W pow. sztumskim u- 
kcńczono ree lek try fkac ję  wsi Kai 
wa i Ci es z** nowo W ielkie. Zyskanie 
en erg 'i elektrycznej pozwoli ro ln i­
kom ’ na wykorzystanie nowocze­

snych maszyn, które dotychczas by 
ły  bezużyteczne.

TARNÓW. Tamtejszy Z w. Gmin 
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ zorganizował placówkę 
pod nazwą „W ystawa-magazyn“ 
narzędzi rolniczych, celem spopula 
ryzowania nowoczesnych narzędzi 
rolniczych wśród ro ln ików .

KRAKÓW. Na ostatniej naradzie 
gospodarczej woj. Żarz. ZSCh omó 
w iono szczegółowo ważne zagadnie 
nie jakim jest walka ze spekulacją 
zbożową. Chodzi tu przede wszyst­
k im  o ochronę interesów chłopa ma 
łorolnego.

SŁUPSK. Polskie maszyny ro ln i­
cze cieszą się dużym powodzeniem 
zagranicą. Ostatnio np. F in landia i 
Bułgaria zamówiły w  fabryce słup 
skiej poważna ilość maszyn ro ln i­
czych o tra kc ji konnej i motoro­
wej.

POZNAN. Poważne stra ty w  oko 
powych ponieśli ro ln icy  pow. jaro 
cińskiego na skutek deszczów z ub- 
tygodnia, które spowodowały gwał 
towny w ylew  Prosny. M disco we 
władze organizują pomoc dla naj­
bardziej poszkodowanych.

Na podstawie umowy pomiędzy 
Centralą Rolniczą a Faństwowym 
Zjednoczeniem Przemyślu O le ja r­
skiego sporządzone są kon trak ty  z 
poszczególnymi ro ln ikam i. R oln ik 
podpisujący kon trak t zobowiązuje 
się zasiać zadeklarowaną przez sie 
bie powierzchnię rzepaku ozimego
i ca łkow ity  uzyskany plon przeka­
zać do spółdzielni, z którą podpisał 
umowę. W wypadku wymarznięcia 
p lan tacji rzepaku ozimego, p lanta­
to r zobowiązuje się do obsiewu wy 
marzniętej powierzchni rzepakiem 
jarym . W akcji kontraktow ania 
rzepaku pierwszeństwo mają ro ln i­
cy drobno- i średniorolni.

Na zasadzie podpisanej umowy 
ro ln ik -p lan ta to r ma prawo do po­
brania bezprocentowej zaliczki w 
wysokości 8.000 zł. od zakontrakto­
wanego 1 ha w  gotówce oraz 4 l i ­
try  oleju rafinowanego. Na wiosnę, 
po sprawdzeniu przez inspektora 
ZSCh. stanu i powierzchni zakon­

tra k to w a n e j p lantacji, ro ln ik  otrzy 
ma drugą bezprocentową zaliczkę 
w wysokości 6.000 zł. od ha

Pszenic« . . . . .
f y j t o ................... * '
Jęczmień pastewny . 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany
O w ie s ........................
Mieszanka pastewna .
G r y k a ........................
Proso grube . . . .  
Kukurydza . • • <
Mąka pszenna 8016 
Mąka pszenna 70%
Mąka żutnia 90%
Mąka żytnia 80%
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . .
Otręby żytnie . •
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane . .
Płatki owsiane . .
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65%. 
Kasza jaglana. . .
Kasza gryczana . . 
Pęczak . . . » •
Groch połnu . . •
Groch Viktoria , ,
Groch Folger“ . *
Groch pastewnu . .
Fasola biała iedn. .
Fasola kolorowa. . 
Fasola »Jasiek« »
Bobik . . . .  * 
Wyka. . » • * • 
Paluszka * . . •
Łubin żółty . * i 
Łubin słodki . • <
Łubin gorzki . • <
Łubin niebieski • .
Łubin odgoryczony 
Seradela • . *
Rzepak ozimy • < 
Rzepak jary . •
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni • •
Siemię lniane 
Siemię konopne.
1 nianka . • • •
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . .
inkarnatka. . .
Konicz. czerw, czyszcz 
Konicz. biała czyszez 
Koniczyna czerw, sur 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyną szwedzka 
Nasiona bu racz. past. . 
Nasiona bu racz. miesz
Kminek.........................
Rzepa ścierniskowa . 
Tymotka . • * • •
Nasiona marchwi . •
Nasiona brukwi. • •
Nasiona pomidorów .
Lucerna.........................
Makuch kokosowy . .
Makuch lniany . . •
Makuch rzepakowy . 
^rut kokosowy • • • 
Śrut Inianu . . • •
Śrut rzepakowy . * • 
Śrut soiowy . . . •
Olei lniany . . • • 
Olei rzepakowy. . -
Pokost lniany . • *
Chmiel C50 kg) I R«t. 
Słoma żytnia luzem . 
Słoma pras. żytnia. . 
Siano zw. luzem . • 
Siano zw. prasowane . 
Siano pras. n/noteekie 
Ziemniaki iadalne . .
Ziemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna . • 
Kapusta
Kapusta kiszona . •
Buraki .........................
Pietruszka....................
Tabłka jadalne . . .
Jabłka przern. . . •
Jabłka zimowe I ąat. 
C e b u la ....................

3.500 
2.IW  
2.675

2.075

5 530

3.150

1.600
1.300
1.100

7.000
1 u o
4 200

Warszawę 
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Bydgoszcz
20.VM

3.550 3,25<J-3,509
2.225 2.000-2 175

2.125 1.900-2,075

2.(75 1.900-2.07 5

4.000-4.200
3.300-3i’500

2-700 —
5.600 5 250-5,550
5.900 5.500-5 800

3.550 3.350-3.550
8.500 —
1.600 1.600-1 835
1.300 1.300-1 635
1.100 l.lCO-1.335

7.500 —
1.1O0 1.100-1.335
4.800 4.000-4.300

Katowice
20.VIII

5.7)10-5.900
11.000-12.000

4.800

5.700-5.900

3.550
2.240

2.140

2.090

j r
2.700- 3.000 

5.800

3 6C0

1 600 
1.300
1.100

7.000
1.100

4.400-4.600
6.700- 6.900

3.900

3.800-4.100

4.200-4.500

6.500-6.800

17.000-17.500

7.200

5.100- 5.300
5.100- 5.300

4,000-4.300
6.500-7,200

16.500-17,50T

5.800- 6.200
5.800- 6.200

4.0C0 4.200

4.600-4 800
5.000-5 5f 0 
6.300-6 510

Tendencja: 
Poda >

8 300-8,800 mmm 7.600-8.C 00 —
mm - (9.000-21.000

7.500-7.800 mm 8.000-8.5C0 8.500-9.06(1
21.000-23,000 — . 18.000-20.000

— — — mm

— — — —
— — — —
- — — —
— — — -- —

mm 4M»'"’: \ r —
— mm «  nr 7*** ' «■*
— — — —

— — —
4M» — — —
— — — —
mm — — —
mm — — —
m. — — 52,000-56.000
mm — —

3.900-4 000 4.000-4.100 4.000-4.200 4.500-4.600
1 900-2.000 — 2,000-2.100 2.000-2.200

— — —
3.100-3.300 — 3.000 3.2()0 —
1 800-1.yoo — 1.800-1.900 2.000-2.200

«M» — «•*
65 000-70 00( — 67.000-69.006 —
33.000-35.00( 23.000- 23.5CC 28.000-30 0( 0 —

— 80.000-85.0( 0 —
OM* - —

600 650 500-550 —
550 600 650 700 600-650 600-700

- 50 >-550 —

525 575 800-900 600-650 —

_ — — —

650-750 - — —

- / — V —

800-1.r oo 1.100 1.200 —

9C0-1.000 — 1.000-1.ICC —

— — — 4M»

1.000-1.200 - 1.400-1.500 —

— — —

— — 3.500-5 000 —

— — — —

— — —

- - 2.500-3 000 -**

»pokoju»
I

spokojna spokojna spokojna
— .

Ztriększymy obszar ziemniaków o 10 proc.
......... «

Wykorzystamy możliwości
eksportu I przetwórstwa

Tegoroczny przeciętny zbiór ziem 
niaków z 1 ha będzie nieco niższy, 
niż w roku ubiegłym, a to z powo­
du ulewnych deszczów, jak ie  spa­
dły w różnych okolicach k ra ju  w

2.000 ton słodu dla Szwecii
Imporiersy za Zwołani z palskich dostaw

W bieżącym sezonie produkcyjnym 
Centralny Zarząd Państwowego Przemy­
słu Fermentacyjnego eksportował do 
Szwecji 2.000 t. jasnego słodu piwo­
warskiego. Ustalone przez importerów 
szwedzkich nfcrmy jakościowe zostały 
znacznie prtrkroczone. Importerzy żą­
dali by słód zawierał minimum

75 proc. ekstraktu i maxitm«m 5 proc 
wody, tymczasem wysłany przez 
C.Z.P.P.F słód zawierał przeciętnie 
78 proc. ekstraktu i tylko 3 proc. wo 
dy. Należy się spodziewać, że wysika 
jakość polskiego słodu otworzy przed 
nim na stałe niezwykle chtotnny rynek 
skandynawski.

okresie najbardziej intensywnego 
wzrostu ziemniaka. Mano to, og 31 
na ilość ziemniaków nie będzie 
mniejsza, a to z tego względu, że 
obszar obsadzony powiększył się w 
porównaniu z robiem ubiegłym  o 
12 proc.

Na przyszły rok pro jektu je  się 
podniesienie obszaru zasiewów 
ziemniaczanych o dalsze 10 proc., 
is tn ie ją  bowiem duże możliwości 
eksportu sadzeniaków i  przetworów 
ziemniaczanych, poza tym  trzeba 

zwiększyć produkcję spirytusu na 
mieszanki spirytusowe dla pojaz­
dów mechanicznych.
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Proces o nadużycia w P. N. Z.
Byli czfetówie

Dnia 23 bm. przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym w  Szczecinie 
na sali W. R. N. rozpoczął się pro­
ces przeciwko byłym  członkom O- 
kręgowego Zarządu Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich w  K o­
szalinie. Rozprawie przewodniczy 
sędzia ppłk. Stojaniowski, oskarża 
m jr. Kaniewicz.

Na ław ie oskarżonych zasiadają: 
dyrektor Zarządu Władysław Czar­
necki, naczelnik wydz. rolnego. Sta­
nisław  Rossochacki, k ie row n ik  re­
feratu planowania Ignacy Tadrzyń- 
ski, naczelnik wydz. zaopatrzenia 
i  zbytu Kazim ierz Z ió łkowski, re­
ferent akc ji siewnej, Józef Pakul­
ski, inspektor w eterynaryjny, Jan 
G liński orąz naczelnik wydz. f i ­
nansowego, Karo l Kacma.

zsrzada w Koszalinie przed sądem
krytykować ustrój i  poczynania 

j Rządu.
Na zapytanie prokuratora, czy 

wiedząc o tym, że areał w  okręgu 
| koszalińskim wzrósł, zrobił jakieś 
i poprawki do prelim inarza — odpo­
wiedział: „raczej n ie“ .

Na pytanie, czy we wszystkich 
wypadkach mógł się opierać na da­
nych statystycznych, jakie  posiadał 
w swoim okręgu, oświadczył, że 
też nie. Na pytanie, czy w yd a ł'za - 
rządzerre kontro li, oskarżony zasła­
nia się rzekomą niemożliwością 
przeprowadzenia kon tro li.

i Po licznych pytaniach obrony za­
bra ł głos przewodniczący, k tó ry  
przedstawił szczegółowo cyfrowy 
plan upraw  w  okręgu koszalińskim. 
Na tej podstawie przewodniczący 
dowodzi, że planowane zasiewy, zle 
cone przez dyrekcję P. N. Z. w  Ko­
szalinie, zostały przez Okręg 
zmniejszone o 5.996 ha.

Oskarżony Czarnecki znów za­
przecza wszystkim  stawianym mu 
zarzutom.

Na tym  zakończył się pierwszy 
dzień rozprawy.

Groźna szantażystka i konfidentka Gestapo
Przewodniczący odczytał akt o- 

Skarżenia wraz z uzasadnieniem.
żaden z oskarżonych nie przyznał 

się do w iny.
Pierwszy ¡zeznawał *>sk. W łady­

sław Czarnecki. Na zapytanie, w  ja ­
k i sposób opracowywał p re lim inarz 
gosnodarczy na rok 1947/48 zezna­
je, że pre lim inarz  ten by ł wykona- 
R,'r w  połowie 1947 roku i  w  sierp­
n iu  przesłany do Zarządu Central­
nego w  Poznaniu. Opracowano 
wszystkie elementy na cały rok na 
podstawie poprzedniego p re lim ina­
rza, jak  również danych z poszcze­
gólnych ześpołów, których w  okrę­
gu było 86. razem 720 majątków.

Na zarzut przewodniczącego, że 
obszar upraw y wiosennej został 
zmniejszony o blisko. 6 tys. ha, os­
karżony tw ie rdz ił, że prace te by ły  
wykonywane ściśle według p re li­
minarza zatwierdzonego przez Za- 

1 Główny, k tó ry  dokładnie o- 
k reś lił p ^d o rzch n ię  dla każdego 
zespołu, kładąc szczególny nacisk 
na jakość upraw.

Oskarżony następnie odpowiada 
na pytania przewodniczącego w  
sprawie zmniejszenia powierzchni 
unraw  w okręgu koszalińskim, do­
datkowego z‘arna i rozdziału nawo­
zów sztucznych; starając się wszyst 
k ie  niedociągnięcia uzasadnić oko­
licznościami, u trudn ia jącym i w yko­
nanie zarządzeń. Podobne w yjaś­
nienia daje na zarzut dostarczana 
zepsutych a rtyku łów  żywnościo­
wych robotnikom  ro lnym  oraz o- 
późniania w yp ła t dla robotników.

Charakteryzując podejście swoje 
do spraw personalnych, oskarżony 
zaprzecza, jakoby k ie row ał się po­
budkami politycznym i. Zaprzecza 
również, jakoby w  rozmowach m ia ł

wkrótce przed sqdem
Przed sądem Okręgowym w Warsza­

wie odbędzie się w najbliższym czasie 
proces jednej z najgroźniejszych kanfi 
dentek okupacji, Anity Kuchwnbecker 
vel Moszczeńskiej. Współpracowała ona 
ściśle z szefem VI Wydziału Warszaw­
skiego Gestapo do spraw polskiego ru­
chu oporu i podobnie jąk inni „wiel­
cy“  konfidenci — Lewandowski, Popie- 
lecki, Chmielewiczowa i Kukliński — 
zajmowała się przede wszystkim szan­
tażowaniem zamożnych warszawiaków 
żydowskiego pochodzenia. M. in. pod

warciu umowy Levy zmarł w tajem­
niczych okolicznościach, a Kuchenbec- 
ker nie zgodziła się oddać rodzinie za­
rządu majątku. Szantażystka zmusiła 
również właściciela składu mebli z ul. 
Kruczej, Gertnera i właścicielkę domu 
przy tejże ulicy, Zającową, do prze­
kazania jej swego majątku.

Konfidentka zajmowała się ponadto 
rzekomą Interwencją w Gestapo i wy­
łudzała od rodzin więźniów większe su­
my pieniężne. Tego rodzaju machinacje 
przyniosły szamtażystce duży majątek.

groźbą wydania w ręce Gestapo zmu- j Posiadała ona w czasie okupacji restaiu- 
siła ona Wilhelma Levy*ego, bogatego, rację w Warszawie, duży dom towaro- 
właściciela kijku cegielni, majątku ziem wy na ulicy Kruczej i luksusowe m ie j­
skiego i luksusowego mieszkania w W a r, kanie w Al. Szucha. Oskarżona po are- 
szawie, do przekazania w jej ręce za- < sztowaniu przyznała się do winy, obec- 
rządu majątkiem. W  kilka dni po za-I nie jednak pdwołała swe poprzednie ze­

znania. i

I  Wtjflciąi konne
Wyniki z dnia 22 bm.

Gonitwa 1 — 1) Fanfara (ż. Le­
wandowski), 2) W ielka Zorza, 3) 
Buisisc rath.

Tot. 540. fr. 300, 300, porz. 660.
Gonitwa 2 — 1) Comero (ż. Ja­

godziński), 2) Bojar, 3) Lume.
Tot. 570, fr. 360, 420, porz. 1440.
Konie wycofane: Honor, Sobie­

sława. Sobiepan.
Gonitwa 3 — 1) Sten (ż. B ie- 

siadziński), 2) A lian t, 3) Iran.
Tot. 450, fr. 330, 360, porz. 990. 
Huragan został na starcie — 

zwrot stawek.
Gonitwa 4 — 1) Equator (ż. Ja­

godziński), 2) Łańcut, 3) Eloge.
Tot. 780, fr. 420, 510, porz. 1350.
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Gonitwa 5 — 1) Onyx (ż. Jago­
dziński), 2) Izan, 3) Signor.

Tot. 1500 fr. 570, 540, porz. 1650.
Konie wycofane: Galanteria,

Meerschaum.
Gonitwa 6 —■ 1) Homel (j. Z ie­

miański), 2) Brześć, 3) Bytom.
Tot. 1170, fr. 540, 510, porz. 2700.
Konie wycofane: Kutno, S tru ­

mień.

Gonitwa 7 — 1) Jolant (ż. Paster­
nak), 2) Ganey.

Tot. 780, porz. 930.
Konie wycofane: Rarissima, Asta, 

Bel Canto, Prachtkerl, Kooroniarz.

Gonitwa 8 — 1) Sigida (ż. Biesia 
dziński), 2) Davos, 3) Eksmisja.

Tot. 2910, fr. 510, 360. porz. 5670.
Konie wycofane: Kolba, O lim pia 

da.

Gonitwa 9 — 1) Tarn ina (ż.
Pule), 2) Galanteria, 3) W ir I I .

Tot. 960, fr. 450, 390, porz. 1440.
Za tr ip le  płacono—w  gonitwach: 

2, 3, 4 — 3.600 zł., w  gon. 3, 4, 5— 
47490 zł., w  gon. 4. 5. 6 — 34770 zł., 
w  gon.: 5. 6, 7 — 27840., w  gon. 6, 
7, 8 — 73650 zł., w  gon.: 7, 8, 9 — 
35430 zł.

C i ę ż k a  i o f i a r n a
jest służba strażacka

(m) Dnia 29 bm. kończy się t.zw. 
„Tydzień Strążacki“ , którego ” celem 
jest nie tylko zaznajomienie społeczeń­
stwa z dotychczasowym dorobkiem na 
szej służby przeciwpożarowej, ale rów 
nież i zaapelowanie do społeczeństwa, 
by popierało wysiłek strażaków morał 
nie i materialnie. Musimy przy tym 
pamiętać, że Zw. Straży Pożarnych RP. 
liczy ok. pół miliona członków, którzy 
bezinteresownie pełnią swą służbę po 
żamiczą, zabezpieczając nasz państwo 
wy i prywatny dorobek gospodarczy.

Od chwili niepodległości do dnia 1 
bm. straże pożarne brały udział w 
9.300 wypadkach ratowania mienia 
państwowego i w 32.580 wypadkach ra 
towania mienia prywatnego. W  akcjach 
tych zapobieżono zniszczeniu majątku 
przedstawiającego wartość miliardowych 
sum. Jak ciężka i ofiarna jest służba 
strażaka, świadczyć może fakt utraty 
życia przez 50 strażaków, którzy padli 
na posterunku w czasie akcji. Liczba 
rannych za okres trzech ostatnich lat 
wynosi ponad 600 osób.

W  swej trudnej pracy strażak polski 
nie jest osamotniony. Przede wszystkim 
ORMO w całym szeregu trudnych ope j

racyj strażackich okazuje niezbędną I 
cenną pomoc. Współdziałanie między ty 
mi organizacjami będzie rozwijane i na 
dal.

Ważnym zagadnieniem Związku na 
przyszłość jest sprawa szkolenia no­
wych kadr. Umasowienie szkolenia po­
żarniczego świadczy o dobrych zamia­
rach, nie mniej jednak natrafia na sze­
reg poważnych trudności. Do nich za 
liczyć należy przede wszystkim brak 
odpowiedniej 'ilości wyszkolonych in­
struktorów, a również i sprzętu szko 
leniowego. Zawodowy oficer strażacki 
musi dziś posiadać gruntowne znajo­
mości z dziedziny pożarnictwa, które 
przecież zazębia się z całym obszer­
nym i trudnym działem nowoczesnej 
techniki. Pożarnictwo to nie tylko ga 
szenie pożarów, ale również zapobiega 
nie ich powstawaniu. Trzymiesięzne 
czy półroczne kursy nie dadzą nam 
takich specjalistów. Możemy ich wy­
szkolić jedynie w szkołach zawodowych 
(typu pożarniczego) na szczeblu śred 
nim i wyższym. Szkól tych na razie 
brak. Czy nie należałoby w okresie 
„Tygodnia Strażackiego“  zwrócić na 
te sprawy większą niż dotychczas uwa 
gę?

O czym należy wiedzieć

Odwołanie i tłumaczenie testamentu
Sporządzony testament możno w  

każdym czasie odwołać w  całości, 
zmienić niektóre rozporządzenia w 
n im  zawarte oraz odwołać poszczę 
golnę rozporządzenia. Zrzeczenie 
się przez sporządzającego testament 
prawa do odwołania go lub  zmie 
nienia jest nieważne i  prawnie bez 
skuteczne. M imo jak ichko lw iek za 
strzeżeń i  umów przeciwnych od 
wołanie testamentu jest zawsze do 
puszczalne i  ważne. Oczywiście od 
wołać lub zmienić można ty lko  
swój w łasny testament i  ty lko  oso 
biście. Odwołać testament może ty l 
ko osoba, która ma zdolność praw 
ną; do sporządzenia testąmentu. Je 
żeli wfęc ktoś, sporzhdzhrśzy waż 
nie testament, .następnie zapadnie 
na chorobę psychiczną i  w  tym  
stanie testament odwoła, to odwoła 
nie to nie będzie ważne, a p ierw ot 
ny testament pozostanie w  mocy.

Odwołanie testamentu może na 
stąpić przez sporządzenie nowego 
późniejszego testamentu (dlatego 
prawo kładzie nacisk, aby każdy 
testament by ł opatrzony datą spo 
rządzenia go), albo przez to, że spad 
kobierca w  zamiarze odwołania te 
stamemtu zniszczy g0 lub  pozbawi 
cech, od których zależy jego waż­
ność (np. z testamentu własmoręcz 
nego wydrze swój podpis), względ 
nie poczyni zmiany przez które w y 
razi wolę odwołania testamentu 
(np. przekreśli testament lub napi 
sze „odw ołu ję"). Testament nota­
ria lny, złożony u notariusza w  za 
pięczętowanej kopercie, uważa się 
za odwołany z chw ilą odebrania go 
przez spadkodawcę. Odebrać testa 
ment od notariusza może ty lko  
spadkodawca osobiście.

Jeżeli sporządziwszy nowy test« 
ment spadkodawca nie zaznaczy w  
nim  wyraźnie, że poprzedni testa 
ment odwołuje, to pierwszy testa 
ment uważa się za odwołany ty lko  
o tyle, o ile  nie da się go pogodzić 
z testamentem późniejszym.

Przy tłumaczeniu testamentu 0« 
żeli treść nasuwa wątpliwości) na 
leży dążyć do jak najdokładniejsze 
go zastosowania się do w o li spad. 
kodawcy. Jeżeli treść testamentu 
można tłumaczyć rozmaicie, należy 
starać się, aby rozporządzenia spad 
kodawcy wykonać zgodnie z jego 
wolą i jednocześnie w  sposób roz 
sądny pod względem praw nym  i  
gospodarczym;

Ustanawiając w  testamencie 
spadkobiercę, spadkodawca w in ien 
dokładnie wskazać jego osobę, im ię, 
nazwisko, ewentualnie personalia, 
albo przynajm nie j tak ją określić, 
aby ją można było po śmierci spad 
kodawcy oznaczyć (np. córka M a r ii 
Kowalskiej — Krystyna, syn mojej 
żony itp.). Spadkodawca nie może 
pozostawić innej osobie decyzji, 
kto ma dziedziczyć. Rozporządzenie 
treści np. „pozostawiam swój mają 
tek osobie, którą oznaczy Ano ja żo 
na“  jest nieważne. Jeżeli spadko 
dawca czyni spadkobiercą „ubo­
gich", „chorych“  itp. w  sposób ogól 
nikowy, albo'' przeznacza spadek na 
jakiś cel, np. „na szerzenie oświa­
ty", n ie oznaczając osoby spadko 
biercy, to spadek przypada gminie, 
w  któ re j spadkobierca m ia ł ostat 
nio miejsce zamieszkania, z obo­
wiązkiem użycia spadku zgodnie z 
wolą spadkodawcy.
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Cała historia z powodu rozdarcia 

spódnicy.
Bal, który ma być „epoką dla całej 

Warszawy“ , bal, na którego teatrum 
wystąpi Zefir goniący Florę w mirto­
wym gaju, Neptun i Amfitryta, Syre­
ny, Trytony L  Nereidy, a nawet „bę­
dziemy oglądali Herkulesa przv Omfa- 
l i “ , bal, w którego „supremę żanr so­
siecie“  zjawi się o północy bóstwo Se­
kwany, sama pani de Vauban, bal ten 
jest świadkiem dramatu. Wspaniała suk 
nia hrabiny, przeobrażonej w uroczą 
Dianę, zostaje rozdarta ostrogą niezręcz 
nego Kazimierza. Arcydzieło Łazerewi- 
czowei! „Co za fałdy, co za tiunika, 
to jakby płoche tchnienie wietrzyka, jak 
by marzenie z tiulu i gazy...“

Suknia i miłość — rozerwane!
Wyraz lekkiei ironii maluje się na 

obliczu Moniuszki. Z zadowoleniem pod 
kreślą on sprzeczność motvwu psycho 
logicznego z psychologicznym nastro­
jem. Jaka sfera, taki i dramat.

Można by chwilami nie poznać, pa­
trząc na wytworny ten świat, że to o- 
pera Moniuszki. Wnet go jednak od­
najdziemy.

Oto i Bronia, dziewczę pełne słody­
czy, dla którego miłość, to dziewiczość, 
podobnie zresztą, jak dla Hanny i Ja-

(C

I dwigi, Zuzi i Zosi, czy nawet Neali.
\3a, nawet Halka nucąc „O  mój maleń 

k i“  urasta mimo wszystko prawie do 
wyżyn świętości.

Zadumany liryk kocha się w pro­
stych i bezpretensjonalnych dumkach i 
piosenkach (nawet nie ariach) czystych 
i naiwnych swych dziewcząt, co nie­
raz już chrzczono nawet mianem para­
fialnej zaściankowości.

Oto i Pan Chorąży, wiekiem trochę 
starszy i znacznie prostszy od Stolnika 
czy Miecznika. Mimo, że nie jest, jak 
ten ostatni, żadnym mężem publicznym, 
jest za to, jak i tamci, uosobieniem pra 
wości i zacności, charakteru i animu­
szu polskiego. Nie przemawia on też 
w uroczvstyrp tempie poloneza, lecz ra 
czei mazura.

Bronia i Chorąży to prawdziwe ty­
py polskie, sarmackie, które w sosiecie 
dwóch pierwszych aktów czują się tro 
chę nieswojo i obco.

Zacny Podczaszyc, typ, jakby od 
Fredry zapożyczony, dla którego istnie 
¡e tylko „Neptun, kostium i trykoty“  
oraz prosty i wpływowy Kazimierz, któ 
remu Jeszcze w sosiecie „tiurniury i ma 
nier“  brak. aczkolwiek nie zawsze cho 
dzą w strojach polskich, serca za to ma

ją polskie, a modny świat nie sięgn: 
w nich głębiej, niż do wąsów i peruki.

Nic też dziwnego, że te dwa śwk 
ty: Chorąży i Podczaszyc, mają jed 
ną duszę i mogą w salonach piękni 
wdowy rozmawiać ze sobą w polonezc 
wym dwuśpiewie, a przy polonezie II 
aktu obaj milczą i rozumieją się dosk 
nale.

Dzidzi (Zdzisław) i Hrabina, któr; 
jest tylko tytułową heroiną, to świa 
i typy obce dla Moniuszki. Nawet ni' 
usiłuje ich charakteryzować. Glos Dzi 
dzlego rozbrzmiewa ciągle ? wszędzie 
ale zmieszany z innymi. Solo ma tylk< 
iedno i to nawet nie arię lecz ariettę.. 
Potraktował go Moniuszko trochę le 
piej niż palestranta Damazego lecz go 
rzej od fryzjera Jakuba. Potraktowa 
go tak, jak zwykł traktować fircykóv 
w zalotach.

Po dwóch aktach solowo - balowycf 
( .Epoka to nielada: bal, teatrum, ma 
skarada“ ) zatęsknił wreszcie Monius: 
ko do ciszy dworu polskiego i polskie 
wsi. Do domu tego wraca z wojny i K; 
zimierz. tak jak powracali Stefan i Zbij 
ni(*w, jak wracał ? Flis.

Powrót do rodzinnego domu, to ulu 
biony temat Moniuszki, to najwyższ« 
jego natchnienia.

Wojna uleczyła Kazimierza z salom 
wych sentymentów i garderobianych tr i 
gedii W  wiejskiej atmosferze ozdrowia 
i Pod czaszyc. Ozdrowial ale się i urż­
nął, a trykoty zamienił na zająca i 

sarnę oraz sobola i parmę.

Serce^Moniuszki żywiej zabiło w tym 
akcie. Znalazł się ze swymi u siebie, 
wśród radosnej pogody i słonecznej pro 
stoty. Wypoczywa sobie i napawa się 
atmosferą swojszczyzny, jak powróco- 
ny swej wewnętrznej prawdzie Kazi­
mierz-.“

„...po wojny wrzawie, 
po tylu stolic marnym pozorze,
Z Chorążym chciałby dumać na

ławie
Podumać sobie w szumiącym

borze“ .
Dopiero z perspktywy ostatniego aktu 

oceniamy ton moniuszkowskiej ironii, 
zawarty w aktach poprzednich, ale też 
akt ten jest Jedną ze świątyń polskiej 
opery narodowej.

Świat polski odżvł w tym akcie, ale 
dla ludzi z francuskiego salonu nie ma 
tu już miejsca. Nie tu dla nich szczęś 
rie  ̂ Dlatego też każe Moniuszko Hra 
binie^ „zbudzić się z ułudnych snów, 
stłumić żal, co w sercu wre, powracać 
znów^ w ten modny tłum w to życie 
czcze“  Jesf to jedyny dramatyczny mo 
ment w całei operze. Historia rozdar­
tej sukni wyd-iie się tylko histeria. Tu 
już jest prawdziwy dramat ludzki.

Hrabina Jest mocna i opanowana. 
„Prędzej więc gniew, lecz nigdy lez“  i 
opuszcza dom wraz z Dzidzitn. Dwór 
oolski iest gościnny. „Rozstąpcie się mo 
tego domku ściany", ale w tym wynad 
•ru „kiedy już jest za proijiem — z Pa­
tom Bogiem!“ .,

Toast za zdrowie państwa młodych 
wzniosła iuż orkiestra, rozpoczynając 
uwerturę, teraz wznoszą go wszyscy.

Kazimierz i Bronia mają zapewne, 
¡ako najbliższych sąsiadów, Stanisława 
i Zuzię oraz ów dwór w Kalinowie, co 
się wciąż strasznym zowie, gdzie ku­
rant, zepsuty chyba od stu lat, wy­
dzwonił po wiekowym milczeniu dla 
jednych tyle szczęścia, dla drugich aż 
do dziś tyle piękna.

Lltajona przez Moniuszkę w humo­
rze melancholia ujawnia się we wstępie 
do ostatniego aktu. Z jednej strony sly 
szymy zanikające dźwięki rzewnego po 
loneza, z drugiej zaś dochodzi nas z 
kniei śpiew strzelców i harmonie ro­
gów myśliwskich. Chorąży z Podcza- 
szycem przy lampce zieleniaczku zdają 
się budzić w milczeniu i ciszy tęskno 
tę tego, co się już ięlo powoli zacierać 
w pamięci... W  pamięci ich i w pamięci 
słuchaczy.

Trudno się dziwić obecnemu warszaw 
skiemu słuchaczowi, skoro „Hrabina'* 
grana była w Warszawie po raz ostat 
ni 20 lat temu. Niewielu ią już parnię 
ta, a większość w ogóle jej nie zna. 
Dziwić się natomiast można teatrowi, 
w którego pamięci pewne rzeczy powin­
ny się zachować, a zatarły się jednak 
do tego stopnia, że chwilami... nie po 
znawąliśmy „Hrabiny“ .

Artykuł niniejszy przeznaczony jesf 
dla słuchacza. Dla wykonawców bę­
dzie recenzja.

M. BORZĆCJa
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Nowy rekord światowy sowieckiej miotaczki
Rozmowa z Niną Dumbadze

8 sierpnia br. na stadionie moskiew 
skiego „Dynamo“  odbyło się wielkie 
święto sportowe z okazji 25-lecia tego 
klubu. Zawodniczka „Dynamo“ , zasłu 
żona mistrzyni sportu ZSRR Nina Dum 
badze, biorąc udział w jubileuszowych 
zawodach rzuciła dyskiem 53,25 mu Wy 
nik ten o 4 ni 95 cm przewyższa ofi­
cjalny rekord świata Mayermaier (Nfiem 
cy).

Z Niną Dumbadze zetknąłem się na 
korcie tenisowym moskiewskiego stadio 
nu „Dynamo“ . Było to w przeddzień 
jej rekordowego występu. Na moje spot 
kanie szła wysoka, elegancka kobieta 
w ciemnogranatowym kostiumie sporto­
wym. Rysy jej opalonej twarzy wyra­
żały spokojną pewność siebie. Jasny 
kołnierzyk w paski wystający spod cie 
plego żakietu jeszcze więcej podkreślał 
kształt smaglej szyi 1 pięknego wschód 
niego oblicza.

Zaczynamy rozmowę. Nina Dumba­
dze —• 28 fat, radna m. Tyflisu, prze­
wodnicząca sekcji sportowej Gruzińskie

z Zagranicą, Ulubione zajęcie w wol­
nych chwilach — biały haft, Nina za 
chwycą się literaturą, Mówi swobodnie 
po niemiecku. Rozczytuje się w zagra­
nicznej literaturze. Dumbadze opowia 
da mi podkrótce o swej karierze spor 
towej.

— W  swoim czasie zachwycałam się 
jazdą na rowerze, skokami i bieganiem. 
Na jednym z zawodów zerwałam ścięg 
no w kolanie i lekarze zabronili mi zaj 
mować się skokami. Na porzucenie spor 
tu nie mogłam się zdobyć i postanowi­
łam uprawiać rzut dyskiem. Pierwsze 
wyniki były bardzo słabe. W  1936 r. 
rzucałam dyskiem tylko na odległość 
28 m i 40 cm. Postanowiłam udosko­
nalić swoją technikę rzutu. Zaczęłam 
studiować mechanikę, biomechanikę* f i­
zjologię i anatomię. Dużo czasu prze 
bywałam na stadionie. Muszę powie­
dzieć, że szłam w swej karierze sporto 
wej samodzielną drogą. Lata twórczych 
poszukiwań, upartych treningów nie 
przeszły bez śladu. Wytworzyłam swój*T U Vit 1 opui IVJ M VJ 1 p i  ¿Cj »-.i y  O IC tM U . V V J "  Ul “  J W "

go Towarzystwa Wymiany Kulturalnej odrębny sowiecki styl rzucania dy

STOWARZYSZENIE ARCHITEKTÓW RZECZYPOSPOL. POLSKIEJ 
(ODDZIAŁ W LODZI)

Ogłoszenie wyniku konkursu Nr. 111
W myśl art. 60 Regulaminu Konkursowego Architek, Urbanist. po­

daje się do wiadomości wynik konkursu na budynek CENTRALI TEK­
STYLNEJ w Łodzi.

I NAGRODA 300.0000.— zł. — autor; inż. arch. Jan Krug
z Krakowa.

II NAGRODA 250.000.— zł. — autorzy; inż. arch. Jadwiga
Putomska, inż. arch. Janina 
Skibniewska z Warszawy.

Zakup w podwójnej wysokości zl. 200.000.—. — autorzy,*
inż. arch. Tadeusz Iskierko, 
inż. arch. Stefan Hołówko 
z Warszawy.

Dla prac Nr. 1, 4, 5 i 10 przyznano po 50.000.— zł. tytułem zwro­
tu kosztów. K r- 3,9CM

Huta Stalowa Wola
potrzebuje do B iura Konstrukcyjnego Zakładu Mechanicznego czterech 
st, konstruktorów , inżynierów i techników t  dłuższą p raktyką na kon­
s trukc ji przyrządów i maszyn, oraz J-ch samodzielnych konstruktorów . 
Wynagrodzenie w/g umowy ryczałt lub akord. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia należy kierować! HUTA STALOWA WOLA, Wydział Perso­
nalny, pok. 55. K r  3185-1

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYŚLU BAWEŁNIANEGO 
w Pabianicach 

ogłaszają

Przetarg n*eogrtmlcz<my
na następujące roboty i dostawy w związku z budową przędzalni denkoprzęd- 

nej Oddziału I-go P.Z.P.B. w Pabianicach,
1. Wykonanie podstacji wysokiego napięcia.
2. Wykonanie rozdzielni niskiego napięcia. ,
3. Dostawę 45 silników elektrycznych do napędu obrączmarek. Silniki asyn­

chroniczne, 3-fazowe, zwarte, budowy całkowicie zamkniętej, dwubiegowe 
z normalnym końcem walu, o mocy 6,5/9 KM, 500 V, 950/1450 obr/rnm. 
uzwojenie stojąna i wirnika wykonane z miedzi. _ .
Termin wykonania wyżej wymienionych robót w ciągu 5-ciu miesięcy oc 
daty podpisania umowy,

4. Wykonanie robót wodociągowo-kanalizacyjnych i instalacja umywalni z cie­
płą wodą. .
Termin wykonania w ciągu 4-ch miesięcy od daty podpisania umowy,
ROBOTY MALARSKIE;

5. Wykonanie około 27.000 m* robót klejowych
oraz „  „  4.000 n r  „ olejnych.
Termin wykonania w ciągu 6-ciu tygodni od daty podpisania umowy.
Ślepe kosztorysy i bliższe informacje w Wydziale Inwestycji i Budownic­

twa przy ul. Marsz. Roli Żymierskiego Nr. 2 w Pabianicach.
Oferty bez znaków firmowych w nieprzejrzystych kopertach z napisem:

,Przetarg nieograniczony“ ,,, składać w Biurze Zakupów P-Z.PP, przy ul. 
Czerwonej Armii Nr. 3 w Pabianicach^ do dnia 14 września 1948 r. godz. 
9-ta rano, po czym bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert. t  , ,, ,

Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. oferowanej sumy wpłacie do.
kasy Zakładów, a kwit dołączyć do oferty. , ,

Zakłady zastrzegają sobie prawo rozpatrzenia ofert na Częściowe wyko­
nanie robót i dostaw wymienionych w niniejszym przetargu ora* P^awo Wy­
boru oferenta i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Kr. 3187-1

skiem, nie prosząc o pomoc żadnych 
cudzoziemskich „autorytetów“ . Już w 
maju 1939 r . , rzucałam dyskiem 49 
m 11 cm, a w miesiąc później 49,52 m,

Wiosną br, wyszłam na stadion w 
dobrej* formie sportowej W maju rzu 
calam już 49,38 m. W Tallinie, biorąc 
udział w spotkaniu towarzyskim Esto­
nia «— Gruzja, uzyskałam odległość 49 
m 69 cm. W  ciągu kilku dni z rzędu 
rzucałam systematycznie na 49,5 m.
Sądzę, że są to dobre wyniki jak na 
początek sezonu. Do takich osiągnięć 
dochodziłam zwykle tylko przy końcu 
sezonu sportowego.

Mój rekord w Śarpsborgu (Norwe­
gia) — 50,5 m. Chcę w tych dniach 
rzucić dyskiem jeszcze dalej*.

— Jak pani ocenia wyniki kobiet- 
dyskobolek na światowej Olimpiadzie w 
Londynie.

— Olimpijska mistrzyni Ostermeyer usoltwl „ „ „
rzuciła dyskiem 41,92 m. Rezultat ten j partyzanta, 2 
mówi sam zą siebie. Na razie nie wi - J
dzę na świecie groźnych przeciwniczek 
w mojej dyscyplinie sportowej, Sądzę, 
że Holenderka Panhorst-Nissing może 
przy poważnym treningu liczyć na do­
bre wyniki. Jej występy na Olimpiadzie 
były dość niefortunne. Wszystko jed­
nak wskazuje na to, że dojdzie ona 
do dobrych rezultatów. Jesteśmy jed­
nakowego wzrostu, jednej wagi i posia 
damy jednakową długość rąk. Nissing 
ma jeszcze dużo braków, ma niewyro­
bioną technikę, brak jej lekkości w 
ruchach. Podobne warunki ma sport­
smenka wioska Cordiale.

Z lekkoatletek radzieckich najlepszy 
mi miotaczkami są Szumskaja i To- 
czenowa. Obie mogą zbliżyć się w 
swoich wynikach do 50-metrowej dlu 
gości rzutów, ale one także muszą 
jeszcze dużo popracować nad uebskona 
leniem stylu i techniki rzutów.

—- A czym się pani zajmuje w życiu 
prywatnym?

—« Przede wszystkim gospodarstwem 
domowym, gdyż mam 8-Ietniego syn­
ka, teraz więc zajmuję się wychowa­
niem swego Jurka. Poza tym mam du 
żo pracy społecznej. Jak panu wiado­
mo, jestem radną, miejską [  trenęrem,.

«— jakie, są pani zamierzenia na 
przyszłość?

>— W  tym sezonie czterokrotnie mla 
łam wyniki przewyższające oficjalny 
rekord świata. Czuję się doskonale 1 
jestem przekonana, że rzucę dyskiem, 
ponad 50 metrów.

Obietnicę swoją Nina Dumbadze 
spełniła bardzo szybko. Upłynęły zale­
dwie dwa dfiy od naszej rozmowy, gdy 
rzuciła dyskiem na 53,25 m., przewyż 
szając w ten sposób nawet wyniki olirn 
pijskiego mistrza wśród mężczyzn, W ło­
cha Consoliniego (52,78 m) i jego ucz­
nia Tossiego (51,78 m).

Wywiad przeprowadził
A. ALEKSANDRÓW  

(Moskwa)

SKŁAD JUGOSŁAWII NA MECZ 
Z POLSKĄ

W Warszawie bawi już od n ie­
dzieli reprezentacja p iłkarska Ju 
gesławii, która w  środę 25 bm. na 
Stadionie WP. rozegra mecz mię­
dzypaństwowy z Polską.

Drużyna gości składa się z gra­
czy, którzy bra li udział w  Turn ie ju  
O lim p ijsk im  w  Londynie, gdzie za 
ję li drugie ■ miejsce, zdobywając 
srebrny medal, Prowadzi ją stary 
internacjonał i trener iinź. Arsen- 
jevic w  towarzystwie V ictora Vrho 
vaca i dr, Obradowioa.

Skład reprezentacji Jugosławii 
przedstawia się następująco;

Sostaria, Brozovic i Stankovic — 
Cajkovsky I. Jovanovic i Atanac- 
kovic — M ichajlow ic, M itic , Bobek, 
Cajkovsky I I  i Vukas.

Zespół ten składa się z 7 graczy 
Czerwonej Gwia­

zdy Belgrad. 1 ■— Dynamo Zagrzeb  
i  i  _  H ajduk Split, W rezerwie są; 
Lovric  i 'Petrovic (Czerwona G w ia z  
da) P a lii (Spartak Subotica) i To 
masevic (Czerw. Gwiazda).

W K ILK U  WIERSZACH
Australia wygrywa z Czecho­

słowacją. W ostatnim dniu spotka­
nia międzystrefowego pucharu Da- 
visa Austra lia  —- Czechosłowacja, 
Austra lijczyk S idwell pokonał Cze- 
chosłowaka Cernika 7:5, 6:4 i 6;-2, 
W ten sposób spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem A us tra lii 3:2. Obe­
cnie Austra lijczycy walczyć będą 
z obrońcą pucharu — Stanami Z je­
dnoczonymi,

Konkurs skoków narciarskich na 
słomie. W niedzielnym konkursie 
narciarskim  na słomie w Szczyrku 
zwyciężył Antoni Wieczorek (KN 
Szczyrk) przed Kłaczkiem i Węgrzy 
kiewiczem z H KN  Bielsko, Do kon­
kursu nie stanęli zapowiadani za­
wodnicy z Zakopanego. M im o le t­
niej pory nieodpowiedniej dla za­
wodów narciarskich pod skocznią 
zgrhfpadziło się 3 tys. widzów.

Obostrzenie przepisów piłkarskich,
Zarząd PKS przypomina sędziom 
prowadzącym zawody, iż gra fau l 
oraz zwracanie sędziom uwag przez 
zawodników będzie karane na j­
pierw  upomnieniem, zaś przy po­
w tórzeniu podobnych wykroczeń — 
usunięciem zawodnika z boiska.

W walkach o wejście do Ligi p ił­
karskiej w Pabianicach Lechia 
(Gdańsk) wygrała z PTC 5:2 (2:1), a 
Radomiak przegrał w Św idnicy z 
miejscową Polonią 1:2 (1:1).

Niespodziewana porażka Krako­
wa. Międzymiastowe spotkanie w 
piłce nożnej rozegrane w  Tarnowie 
Tarnów — K raków  zakończyło Się 
niespodziewanym zwycięstwem go­
spodarzy 2:1 (0:0). B ram ki s trze lili:

W iśniewski i Rozik dla Tarnowa, 
dla Krakowa zaś G iergiel. Sędzio* 
w ał Podlaski.

W a rta  g ro m i p i łk a rz y  w ro c ła w ­
sk ic h . Ligowa drużyna poznańskiej 
W arty pokonała tu ta j kombinowa­
ny zespół Pafa*wagu i WUZ 8:1 
(5:1). W rocławianie by li osłabieni 
brakiem  zawodników, którzy gra li 
w  reprezentacji. B ram ki dla W arty 
zdobyli; Skrzypniak 6, oraz Giende 
ra i Smulski po 1.

Łódź g ra  ze z w ią z k a m i za w o d o ­
w y m i J u g o s ła w ii. W najbliższy 
czwartek odbędzie się w  Łodzi m ię 
dzyna-rodowe spotkanie p iłka rsk ie  
pomiędzy reprezentacją związków 
zawodowych Jugosławii a reprezen 
tacją ŁOZPN.

P o lo n ia  łączy s ię  z K o le ja rz a m *.
Walne zebranie KS Polonia W ar­
szawa, które odbyło się w  sobotę 
uchw aliło  jednogłośnie przyłączenie 
się do najstarszego warsz. k lubu 
sportowego ZZK. W ten sposób po 
łączony klub będzie jednym z na j­
silniejszych klubów w  Polsce za­
równo finansowo jak  i sportowo. 
W niedzielę, dn. 29 bm. odbędzie 
Alę zebranie zarządów obydwu 
klubów, które ustali skład połączo 
nego zarządu ZZK—Polonia.

TERMINARZ MIĘDZYNARODOWY  
PIĘŚCIARZY

Podczas (pobytu na Olimpiadzie w 
i Londynie prezes P.Z.B. Bielewicz uzgod 
nil terminarz spotkań międzypaństwo­
wych bokserów polskich.

16 października br. .Węgry — Pol­
ska. w Budapeszcie, w terminie 6.X11 do 
8.XII br. Austria — Polska w Polsce, 
styczeń 1949 Francja — Polska w Pol 
sce, luty 1949 Szwecja — Polska^ w 
Szwecji, w term. 23-—26.11.49 r. Cze­
chosłowacja — Polska w Pradze, luty, 
marzec wzgl. maj 1949 Holandia —■ 
Polska i Belgia — Polska w Polsce, 
kwiecień 49 r. Dania —  Polska ,w Po! 
sce.

P R Z E T A R G
likwidator z urzędu spółdzielni pi. „Verćlnsbank“  Bank Spółdzielczy 

w Toruniu w likwidacji, mianowany postanowieniem Sądu Okręgowego w To- 
: J u T Ł  3 r maja 1947 r. -  R. Ł Ł  l» 1 -  •

PRZETARG PUBLICZNY OFERTOWY 
na sorzedaż nieruchomości należącej do w/w Spółdzielni, składające! się z bu­
dynku mywanego, 2-piętrowego, położonego w Toruń,u przy ul. Chełm,n-

sk'e\ w , r „ flVI nrzeisrgu: Zainteresowane instytucje i osoby złotą oferty z po- 
Warunki przetarg ralsknwanvci kopertach z napisem: „Oferta naen, zaoferowane, smny w zalakowanych kop V Spółdzielczy

»»CIECHii UESTRALA IMPORTOWO-EKSPORTOWA 
GREMIKAUI i APARATUR? CHEMICZM.

j9 0 jrz c # J k c f/e  n a t t ^ p u / ą c ^ c h  p r a c o w n i k ó w  i
dó działu handlu zagranicznego;

MASZYNISTEK, TŁUMACZEK, MASZYNISTEK z języ­
kiem angielskim, HANDLOWCÓW z językami.

Zgłoszenia: W ydział Personalny „C iech“ Warszawa, ul. Jasna 10.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe W 
dużych ilościach poleca Zjednoczę* 
nie ' Mechaników „O gniwo", War* 
.szawa, Marszałkowska 17, Wroc* 
ław, Stalina 1Ö. K r. 2871-0

P R A C A  -Z A O F IA R O W A N A

Wykwalifikowanych robotn ików  do 
krochm alni poszukuje Zespół P-N-Z. 
Bobrówko, pow. Strzelce Krajeńskie 
Poznańskie. K r * 1381-1

RZECZPOSPOLITA 
I DZIENNIK GOSPODARCZY

R E D A K C J A : W arszaw a, u l. M arsza ł­
ko w ska  3/5. T e le fo n y : 87-682, red. gó 
spodarczej:88-717. Sekretarz R e d a k c ji 

p rz y jm u je  od 11 do lz -e j.  
A D M IN IS T R A C J A :: W arszaw a. Da* 
szyńskiego 16, te l. 87-112. A d m in ! 
stracja czynna w  godz. od » — w< 

w  sobotę od godz. 9 ■— 12. 
W Y D A W C A : Spó łdz ie ln ia  W yd a w n l*  
cza „C z y te ln ik “ . W arszaw a, u l. Da­

szyńskiego 14.

P R Z E T A

daniem zaoferowane] aumj ** v*r/>;,n*hnnk
kupno nieruchomości własność Spółdzielń. „Verein«Bank
w Toruniu w likwidacji.

Spółdzielczy 

likwidatorO foiy U " 9owąi, Okręgów, Ośrodek I M M  
sądowy Stanisław Laudencki w Torumu, u\ o s ^  n < wysokośti 5 proc>

* Toruniu V-
to nr 403. , . .„..reśnia 1948 r. 0 godzinie 10 w lo-

ótwarde ofert nastąpi w dmu Toruniu ul. Mostowa 7 m. 2.
kału Okresowego Ośrodka Likwidator^ ' 8 wyboru oferenta, oraz

Likwidator sądowy zastrzega wb.ep^wo dnwwng y ^  8191.0
prawo unieważnienia przetargu bez podań a przy

Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe j,Bacutil“  Państwowy Zarząd 
Przymusowy w Warszawie ul. Bartosiewicza 7 ogłasza przetarg nieograniczony 
na roboty remontowe urządzeń mechanicznych, wodociągowo kanalizacyjnych 
i Centralnego ogrzewania wraz z dostawą silników elektrycznych w Zakładzie 
Utylizacyjnym w Sybie k/Elka,

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dziale
Technicznym Towarzystwa Przemysłowo j - Handlowego „Bacutil" w Warsza­
wie przy ul. Bartoszewicza 7, lub w Oddziale Białostockim tegoż Towarzy­
stwa w Białymstoku przy ul. Kolejowe] 2.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: ,joferta na wykonanie re­
montu mechanicznego Zakładu Utylizacyjnego w Sybie k/Ełka“  należy skła­
dać do dnia 3 września b.r. do godz. 10-ej w Dziale * Technicznym Towarzy­
stwa Przemysłowo - Handlowego „Bacutil“ w Warszawie przy fil. Barto­
szewicza nr 7. Do oferty winien być dołączony kwit na wpłaconą sumę zł. 
50.000.— w kasie 'Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego „Bacutil“  w Warsza­
wie przy ul. Bartoszewicza nr 7, lub na konto P.K.O. 1-7106,
- Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 września 1948 r. o godz. 10.30 w W ar­
szawie przy ul. Bartoszewicza 7.

Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe „Bacutil" zastrzega sobie prawó 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość złożonej oferty oraz 
Unieważnienie przetargu bez podania ¡x>wodów. Kr. 3189-1

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Elektryczne Wybrzeża ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko 

nanie budynku rozdzielni elektrycznej we Wrzeszczu.
Ślepe kosztorysy i warunki przetargowe nabyć można w ZEW. w Gdań­

sku przy ul. Wały Jagiellońskie 9, pok. 208.
Składanie ofert do dnia 4.9.48 r, do godz. 10-ej.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 4.9 br, o godz. 10.15 w pok. 222. Kr. 3188

p r e n u m e r a t a :
M iesięcznie pocztą na p ro w in c ję  w . 
135.— z odb io rem  na m ie jscu  zt. IJO, 
z odn ies ieniem  do domu^ zł-% 170-P re n u -mówienia przyjmują: D z ia ł_
m e m tv  „C z y te ln ik “ , D aszyńskiego  ip  
i oddzia ły . W p łacać na k o n to  P I ^  
1-4692 „R zeczpospo lita  i D7*ien3L 
spodarczy" zaznaczając na <mw£octe 
blankietu d o k ła d ny  adres. .W ysy łkę  
rozpoczyna sie z dn iem  I-go  ,u b '«-go 
każdego m iesiąca. P re n u m e ra ta  za­
g ran iczna  w ynos i m ieś. z ło tych  

kw art. zł. 675.—

A D R E S U
A d m in is tra c ja  g łó w n ą : W arszaw a, ul. 
D aszyńskiego 16; te l. 871-12. B iu ro  
Ogłoszeń: D aszyńskiego 18. t« l. 857-»» 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju :  S 1 a s  k .  
B y to m , S te lm acha 16, te l. 531-93. 50 79 
—•K atow ice , 3 M a ja  12. te l. 809-74 — 
W ro c ła w , K ru p n ic z a  13, te l. 68 — Lcw z 
P io trk o w s k a  96. R edakc ja  261-58. 
A d m in is tra c ja  te l. ! ^ > 33*' ~“ Q ^  X 
b r  z e ż e: Gdynia, Mściwoja 9. teł. 
222-07. —• Sopot. PI. A rm ii 
” 4. te l. 513-67. — Szcz#ćlB, PL 
P ru sk ie g o  8. — B  y  d  g o f  z c z, 
FOcha 6. — K  r.a  k  o w . W ie lopo le  1, 
teł. 545-60.— L u b l in .  3 M aja  4, 
te l. 25-88. — P  o z n a n. M arsz. FO 

cha 14. te l. 65-81. ____ _
O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U JĄ :

B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  — Cen* 
tra la  w W arszaw ie, Ul. DaszyńsłuegO 
16, I  P.. te l. 857-993 1 887-08, oddz ia ły  
m ie p k ie : M arsza łko w ska  8/5. P oztian- 
ska 38, P raga , ul. T a rg o w a  67 (ks le  
g a rn ia  Jeżew skiego). K s ię g a rn ie  „Ł z y  
te ln ik "  u l. N ow y Ś w ia t 47, uF M a r­
sza łkow ska 62. u l. P u ław ską  49, ks ię ­
g a rn ia  „W o ln o ść " u l. M arsza łkow ska  
95* w K r a j u :  w szystk ie  oddz ia ły  

„C z y te ln ik a "  i Biuro Og-b — rń.

Sp W .vd „C z y te ln ik " ,  D ru k  N r  ?. 

B-56365
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Stołeczny handel uliczny przypomina 

bardzo chwasty na polach. N ikt ich 
nie sieje, nikt nie uprawia — rosną sa 
me, gdzie trzeba i gdzie nie trzeba. 
Rzecz zrozumiała, iż nie trzeba ich 
nigdzie. Tępienie chwastów musi być 
prowadzone przez cały rok z wyjąt­
kiem zimowych miesięcy. Tępienie nie

m s m
Ę ifn św ią -
’ŻE ZE ŚRODKA ALEI ZIELU. „EC- 

KIEJ usunięto tramwaje. Jeżdżą one 
teraz tuż obok ulicy, na specjalnie w 
tym celu usypanym torowisku. Zamia­
na bardzo dobra, jako iż zwiększyła 
przelotność ulicy. Na środku jezdni po 
zostały jednak nieużywane już tory 
tramwajowe i szeroki p.as torowy i mię­
dzytorzy zabrukowany polnym kamie­
niem. Pojazdy unikają tego pasa jezd 
Ini, przez co w praktyce szerokość jezd 
ni jest znacznie mniejsza. Póki czas, 
trzeba usunąć niszczejące szyny i za­
brukować środek tej ruchliwej arterii 
kamienną kostką. Trochę to wstyd, gdy 
główna ulica łącząca Pragę z mostem 
posiada bruki z XIX wieku.

ŻE MIESZKAŃCY OSIEDLI POD­
WARSZAWSKICH, zwłaszcza prawe­
go brzegu Wisły, od pewnego czasu 
skarżą się na dziwne „figle“  wypra­
wiane przez dostawców prądu (Elek­
trownię Warszawską i Pruszkowską).
Oto lampy w tych osiedlach zaledwie 
się żarzą. Przy tak ciemnym oświetle­
niu nie sposób jest czytać. Zaledwie 
godzinę czy dwie w ciągu dnia napię­
cie prądu jest normalne. Później spada 
tak bardzo, iż nawet nie można słu­
chać radia. Co to znaczy?

i i n B O ń O l O l O l O  » 0 8 0  B Ĉ > W O  ■ O  » J ? » Q

Niezwalczony" handel znowu zakwitł na ulicach MEGAN

legalnego handlu ulicznego trwać musi 
bez przerwy cały rok. Okazało to o- 
statnie, przykre doświadczenie. Kiedy 
w okresie wiosennym przystąpiono do 
walki z tą prawdziwą plagą stołecznych 
ulic, w ciągu paru tygodni przekupnie 
poznikali. Obecnie, kiedy nadzór nad 
handlarzami ulicznymi stracił na swej

Pogrzeb ś.p. red. Wincentego Trzebińskiego
Dnia 23 bm. odbył się w Warszawie 

pogrzeb śp. red. Wincentego Trzebińskie 
go, zasłużonego i wieloletniego dzien­
nikarza.

Po uroczystej Mszy żałobnej w koś 
ciele Karola Boromeusza, trumnę na 
barkach wynieśli słuchacze Wydziału 
Dziennikarskiego A.N.P.

Nad grobem, po odprawieniu egze- 
kwi żałobnych, w imieniu Polskiego In 
stytutu Prasoznawczego i Polskiego 
Związku Wydawnictw Prasowych — 
żegnał zmarłego dr. Maliniak. Mów 
ca podkreślił wielkie zasługi ś.p. W in­
centego Trzebińskiego w organizowaniu 
naukowej placówki prasoznawczej 
Polskiego Instytutu Prasoznawczego.

Samochód na , odbudow ę

W  imieniu dziennikarstwa żegnał 
zmarłego red. Aleksander Then. Ś. p., 
Wincenty Trzebiński nie tylko przez ca 
le życie walczył piórem i jak żołnierz 
trwał na stanowisku aż do śmierci, ale 
byL wychowawcą wielu pokoleń dzienni 
karskich.

W imieniu Akademii Nauk Politycz 
nych przemawia! rektor prof. Szturm 
de Sztrem, wspominając o wielkich za 
sługach' zmarłego w utworzeniu W y­
działu Dziennikarskiego i przy obsa­
dzeniu poszczególnych katedr.

Ostatni, w imieniu studentów Aka­
demii Nauk Politycznych i Zrzeszenia 
„Młoda Prasa“ ,, przemawiał Jerzy 
Steinmetz, podkreślając wielką miłość 
zmarłego do młodzieży akademickiej i 
do młodych dziennikarzy. Był on nie 
tylko dziekanem i profesorem, ale prze 
wodnikiem i wychowawcą młodych 
dziennikarzy, studiujących w Akademii 
Nauk Politycznych.

W  oddaniu ostatniego hołdu ś. p. 
Wincentemu Trzebińskiemu wzięli u- 
dzial liczni dziennikarze, pracownicy 
miejscy i członkowie PPR, ctb której 
zmarły należał.

ostrości, widzimy na nowo we wnę­
kach bram i na rogach ulic te same j 
twarze i te same typy sprzedające  ̂ cu­
kierki, gumę do żucia, amerykańskie 
konserwy i czekoladę.

Sprzedawcy uliczni mniej co praw­
da krążą dziś po ul. Marszałkowskiej 
(jak dawniej), za to spotkać ich można 
na wszystkich bocznicach tejże Marsza! 
kowskiej. W  jednym tylko bież. miesią­
cu do tej pory referat kamy staro- 
sUwa grodzkiego Warszawa — śródmieś 
cie sporządził 77 protokółów i wytnie 
rzył grzywnę 77 osobom przyłapanym 
na prowadzeniu ulicznych „ruchomych 
sklepików“ .

Handel uliczny wymykający się spod 
ustawodawstwa podatkowego jest nie tył 
ko nieuczciwą konkurencją opłacają­
cych podatki sklepów. Jest również fak 
tern wielokrotnie stwierdzanym, iż po 
kątni uliczni handlarze sprzedają arty 
kuły niewiadomego pochodzenia i war 
tości. Produkty spożywcze (zwłaszcza 
cukierki) nie mają żadnej wartości od 
żywczej, wyrabiane są najczęściej nie 
wiadomo przez kogo i przy użyciu szko 
dliwych domieszek. .Handel pokątny, 
.prowadzony po domach, obejmuje rów 
nież sprzedaż mięsa pochodzącego z nie 
■legalnego uboju. Mięso to przywożone 
jest z okolic podstołecznych (Józefowa, 
Palenicy, Włoch, Jelonek) i niepodda- 
wane badaniom w rzeźni. Często jest 
to mięso zawierające trychiny, niebez­
pieczne dla życia konsumenta.

Wałka z tym nielegalnym handlem 
leży. w interesie wszystkich konsumen­
tów i musi być prowadzona stale i bez 
przerw. W  przeciwnym wypadku „nie 
legalny rynek“  na nowo się odrodzi.

Kto ?nn odfes p. Sul ń ik ie j?
M n. Zdrowia czeka z ooerac’a

Dwukrotnie na lamach „Rzeczypospo , W  posiadaniu redakcji znajduje się 
lite j“  tj. 5 sierpnia i 17 sierpnia (wy- zegarek — dar nieznajomego oliarodaw 
danie prowincjonalne z 6 i z 18 sierp- cy ze Szwajcarii. Prosimy więc p. Sa-

m
i h

Zmechanizowany Agrit
Agril miał swego czasu sporo kłopo­

tów z traktorami:
Z początku nie było wcale trakto­

rów i było źle.
Potem były traktory — ale nie było 

lepie). Bo traktory raczej siały stałe 
w remoncie, zamiast robić swoje.

A co który wyszedł w pole, to zaraz 
go ściągano końmi do garażu, bo sarn 
już nie dał rady umócić.

Jakie ju ż  były te agriłowskie trak­
torr do kitu.

Jeszcze potem Agril szkolił traktorzy 
stów...

Jeszcze polem ci traktorzyści okazy­
wali się mimo to nicdoszkoleni...

W rezultacie opinia publiczna wyro 
biła sobie zdanie niezbyt pochlebne 
o technicznych zdolnościach Agritu.

__ Ci to nigdy traktorom nie dadzą
rady — mówili ludzie i starali się wy 
śłeć o czym innym.
' Nainiesluszniei — ma się rozumieć! 

Bo Agril tymczasem cicho i bez rozgło­
su doszedł jakoś do ładu z traktora­
mi, a nawet w niektórych majątkach 
przeszedł całkowicie na mechaniczną 
uprawę roli.

%lo nie wierzy —- ten niech poje- 
dzie do 'Reguł. W Regułach na agrilow- 
skich polach -gnije do dziś dnia niczc- 
brany owies, a nieopodal niezebranego 
owsa, gnije niezebrana koniczyna.

IV sumie łącznej gnije t.zw. pasza.
Czyli, ze Agrilowi wcale nie są po­

trzebne już konie.
Czyli, że agriłowskie traktory mu­

sza zapewne pracować bezbłędniei
O czym uprzejmie komunikujemy 

wszystki n i zain I cresowanym.
MCA} AK

Przez długi czas zaciekawienie przechodniów budził widok nowiutkie- 
gć Lmnchodu ustawionego przed jedną z kolektur loterii państwo­
wej w Al. Sikorskiego róg Krucaej. Samochód ten wygrał posiadacz 
łosi! loterii fantowej, z której całkowity dochod użyty zostanie na za­

silenie funduszów odbudowy katedry stołecznej.
V- - W -m. ^  ^  —

& m£ś  w  m í o Bbcf f
o godz. 19 w  „R o m ie "  w y s tę p  ta n c e r 

k i  i ś p ie w a c z k i u z b e c k ie j T a m a ry  C ha - 
n u m  w ra z  z zespo łem . W p ro g ra m ie  19 
o ry g in a ln y c h  p ie śn i lu d o w y c h  n a ro d o w  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o  o raz  2 tańce  
u zb e c k ie .

R a d ia

W  d n iu  25 s ie rpn ia  1948 r. (środa) 
us łyszym y m. in. następu jące a u d yc je ;

l 6.00 Sygna ł czasu i pobudka  m ło- 
z p ły t. 7.00 S k ró t w iad . dz. por. 7.12 

i dzieżowa. 6.15 Dz. por. 6.30 M uz. por.
M uz. por. z p ły t. 7.30 muz. por. z 

I p ły t. 8.20 D a lek ie  la ta  pow. 8.35 muz. 
j z p ły t. 12.04 Dz. po łudn iow y. 12.09 
i M u z / z p ły t. 12.25 P ieśn i D w o rza ka

M U Z E U M  y A R O n O W E r G a le r la  ma^ M A S  ^ y g o d n f a ^ S
.la rs tw s  p o ls k ie g o  t obceen w y - u w a  1 _______  c on n m -n n o
s z tu k i ś re d n io w ie c z n e j, 
dz ie ży  P ra c u ją c e j.

nia br.) poruszaliśmy, sprawę nieszczęś 
ci a, jakie przytrafiło się mieszkance 
Warszawy, ostatnio przebywającej w 
Płocku (ul. Kościuszki 7 m. 5), p. Sta 
nisławie Salińskiej podczas jej przymu­
sowego pobytu w Niemczech. P. Saliń 
ska cierpi na do+kliwą wadę wzroku, 
■której usunięcie wymaga szybkiej ope 
racji. Ponieważ p. Sałińska nie nu 
prawa korzystania z pomocy Ubezpie 
czalni Społecznej,* a operacja jest dość 
kosztowna (ok. 50 tys. zł.), na pokrycie 
kosztów operacji zgodziło się Minister 
stwo Zdrowia. Przed tygodniem list w 
tej sprawie został wysłany z M in i­
sterstwa (z Warszawy) do Płocka, do 
p. Salińskiej. Jednocześnie Minister­
stwo zwróciło się do lekarza powiato­
wego w Płocku, aby ułatwił p. Saliń 
skiei otrzymanie świadectwa lekarskie 
go i przyjazd ćb Warszawy na opera 
cię. Do te i pow Ministerstwo nie o- 
trzymalo od p. Salińskiej żadnej odpo 
wiedzi.

lińską o skomunikowanie się z nami 
•oraz z centralą Ministerstwa Zdrowia 
w Warszawie celem jak najszybszego 
przyjazdu i przeprowadzenia operacji.

Czytelników naszych w Płocku — ję- 
śli posiada/ą jakieś wiadomości o obec­
nym miejscu potfytu p. Sianislawy Ba­
lińskiej — . prosimy o poinformowanie 
o tym redakcji „ Rzeczypospolitej" w 
Warszawie.

............. —

Filateliści!
SE K a rn e ty  i k o p e r ty  ze z n a c z k a m i 
ES p o c z to w y m i, w y d a n e  z o k a z ji „Tour 
== de P o lo g n e “  o raz s te m p la m i w szys t- 
== k ic h  e ta n ó w , są do n a b y c ia  w  r « -  
55 n ie  z ł KIO.—  w  k a ż d e j k s ię g a rn i  

Sp. W yU .-O św . „ C z y te ln ik “ . ^

Na naukę nigdy nie isst za pśźio
2 szkoły dla dorosłych przybyły w W a rsm w w

W ystaw a  M lo -

Chcąc ułatwić ludziom pracy zdoby 
cie wykształcenia w zakresie szkoły po 
wszechnei Kuratorium O.S.W. urucho­
miło w Warszawie dwie Państwowe 
Szkoły Powszednie dla. Dorosłych o 

I ustroju semestralnym.

Urząd stanu cywilnego
rrze ?m!e arch wum metryczne

T e a ’ r v

2 ) godz.

Schum an. 15.30 To ju ż  n ic  E u ropa . 
15.50 Muz. le k k a  z n ły t. 16.00 Dz. no- 
poł. 16.30 iB a łe  k ru k i.  aud. 17.00 K a -

Urząd Stanu Cywilnego przystąpi 
wkrótce do przejmowania ksiąg metry­
kalnych' archiwum Sądu Grodzkiego w 
W a rs z a w ie . Akta te obejmować będą

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  
19 „ A id a "  V e rd ie g o .

t e a t r  ROZ»*. i iO S C l  'M a rs z a łk o w ­
ska  8): o godz. 19 „P o c ią g  w i,d m o ".

T E A T R  M A  ty  {M a rsza lK ow sK a  81): 
o godz 19. „C a n d id a " .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  fZ a m o lS k l-a o  
20): o godz. 19 „S t r z a ły  na u l. D łu g ie i" .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39): o goctt 
19 „ P o rw a n ie  S a b ln e k " .

TM TP K L A S Y C Z N Y  (M o j- '- •••*:* i«V
e godz. 15.30 i  19 „S e a n s "  N . C o w a rd a .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (Ma r«?a rx :>w - k « 
69): o godz 19 „D o m  K o b ie t "  Z. N ał 
k o w s k ie l

C O M O E D IA  (S zw edzka  2): o 
„ K r ó l  w łó c z ę g ó w " .

T E A T R  L E I  N . (P o ln a  26) g o d .: 19 15 
f,N  i louche**.

Y M C A  o godz 19.15 w y s tę p  A n to n ie ­
go F e r tn e ra .

T E A T R  S T U D IO  'K a ro w a  31): n teczyo  
ny

W R O P ' i . ,< W V P S Z A W S K I  7 v g n n in  
to w s k a  8). W esoła R ew ia  na tra s ie  W —Z 
pocz. 17.30 19.30.

bał — O dra  —°D u n k i! ' 1T20' W  k ra in te  \ okres od roku 1850 do roku 1945 Są 
o p e re tk i-  18.00 M ów i W ys ta w a  Z iem  to odpisy ksiąg m etrykalnych przesiane 
O dzvskanych. 18.15 P o w ro ty . 18.45 No Grodzkich przez parafie koś
we k s ią ż k i 'fe l ie t.  19.00 M uz. le k k a  z . 1 < . V i • ,
p ły t. 19.30 E m a n c y p a n tk i. 19A5__ B u ł- , c io low i katolickich.

Urząd Stanu Cywilnego obejmie rów 
nież swą opieką akta metrykalne pra 
wosławne, Aktów innych wyznań prze 
jąć w całości nie można, gdyż odpisy 
zostały prawie w 100 proc. zniszczone.

^ a r ia  p rzem aw ia  do P o lsk i. 20.15 C ie­
k a w o s tk i lite ra c k ie  20.30 Aud. C hop i­
nowska. 21.00 Dz. w iecz. 22.00 Muz. 
taneczna z p ły t. 23.00 O sta t. w iad . 
23.10 Muz. taneczna z p ły t. 23 30 
H ym n . .

W A R S Z A W A  I I

14.47 K onc. żvczeń z p łv t. 17.00 Muz. 
popu l.ł z p ły t. 17.30 M yszeis. 17.45 U tw o  
rv  skrzypcow e m uz. popul. 18 00 P ieś­
n i ludow e na rodów  s łow iańsk ich , 

g o d z  19 18.20 M azu r i Polonez 18.35 M uz. ka- 
I m e ra ln a  z p ły t. 19.00 W iad . dz. rad. 

19.30 A rcyd z ie ła  muz. sa d la w szyst­
k ich . 19.55 A nna P m le tą riu s z k a . 2010 
M uz. rozryw kow a, z n ły t. 20.30 Aud. 
C hopinow ska. 21.00 Dz. w iecz. 22.02 
H ym n .

Akta, które ocalały, będą jednak przeję 
te przez Urząd Stanu Cywilnego.

Zgromadzenie w jednym Urzędzie 
Stanu Cywilnego wszystkich akt me­
trykalnych znacznie, usprawni pracę 
Urzędu i ułatwi zainteresowanym oso-

1) Państwową Szkolę Powszechną 
dla Dorosłych nr 1 przy ul. Raszyn - 
skiej 22,

I 2) Państwową • Szkołę Powszechną dla 
Dorosłych nr 2 przy ul. Młynarskiej 2.

Zapisy d.o tych szkól odbywają się 
w dniach 27, 28, 30, 31 sierpnia i U 
2, 3, 4 września 1948 r. w godz. 17 ■ 
20.

Ustrój semestralny umożliwia ukoń­
czenie dwóch semestrów (klas) w cią­
gu jednego roku.

Na semestr pierwszy (dla początkują 
cych) przyjęcia bez ograniczeń.1 i r 7.11 .

wanym oso-1 ' Zajęcia odbywają się w godzinach po 
bom sporządzenie odpisów potrzebnych | p0ju(jnj0WyCh i wieczorowych.

----------------— ■ *acs -----— -------

Utiói coraz w ąkszy w m ejskiej rzeźn Warszawy
Stołeczna rzeźnia miejska osiąga o- 

becnie prawdziwe rekordy w dziennym

I w z m e będzemy p;ć wady mineralne

*T ? «  n

A T IA N T IC  (C h m ie ln a  33): 
s ie d m iu  k s ię ż y c ó w "  pocz 
Z w  Za w  19.

P A L L A D IU M  'Z ło ta  )/«):

„R osa n n #  z 
15. 17. 21

„W prtgoni

Liga Kobiet, która zajmuje się ulicz 
ną sprzedażą wód mineralnych w War 
szawie, przenosi obecnie kioski, które 
miały mniejsza frekwencję, w bardziej 
ruchliwe punkty miasta.

Na okres zimowy projektuje się uru

Wystawa nnc arlys'ói-ilisly ió»
w Ż«d. Tow. Krzewienia Srtab

chamienie 20 pijalni A'ód we wszyst­
kich dzielnicach miasta. Przygotowano 
już trzy zimowe pijalnie: dwie przy ul. 
Marszałkowskiej i jedną przy ul. Żu­
rawiej 8. Ponadto Liga Kobiet prowa 
dzi pertraktacje z zarządami warszaw 
skich kawiarni, owocarniami i sodowiar 
niami, gdzie również — w braku od 
powiednich samodzielnych lokali — h? 
dą zorganizowane punkty sprzedaży 
\Md mineralnych w czasie zitny.

uboju. Coraz więcej zwierząt bije się 
w Warszawie.

W ubiegły piątek, w dzień najwyższe 
oo nasilenia uboju, zabito 180 s--ńty 
wołów, krów i cieląt, t.j. więcej mz 
przeciętnie. Ubito również 631 sztuk 
świń (poprzedniego piątku 400). -nZ 
kiedy rynek stał się specjalnie chłoń 
ny i mięso wieprzowe kupuje się w więk 
szych ilościach na zapas, a poza _ tym 
przecieka“  ono w okolice pou»ve;s w, 

gdzie można bezkarnie sprzedawać dro 
żcj.

p R o r a r

1915 t ? t.30 dlaZa m ężem  o »e? t ł  30 
Z w  ¿aw  i  g 'd? ł7

P O L O N IA  iM a r« ? a łk W  ¡<3 56) 
dziejskl k w ia t" pocz 15. 19.
Zaw. 19

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) 
p ie c  z p rz e d m ie ś c ia " , pocz. 13,
21. Z w . Z a w . 19.

A K r u  A l N O S O  N r I 
112): N o w y  p ro g ra m  n r 41, pocz. 
su i  gurt? I I .

S Y P ' n a  (P ra ga . In ż y n ie rs k a  2): ,B e- 
l i ta  ta ń c z y " , pocz. 15, 17, 21. Z w  Z a w . 17.

T Ę C Z A "  (S uz ina  4): „O s ta tn i E ta p " ,  
pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19

C7aro- 
21; Zw

„C h ło  
15, 17,

- w -
sean-

Ż.ydowskie Tow. Krzewienia Sztuk 
Pięknych organizuje w gmachu Żyd. 
Tow. Historycznego, Tłomackie 5, wy­
stawę uratowanych dzieł sztuk artystów 
plastyków Żydów, pochodzących z Pol 
ski. Wystawione będą dzieła starych md 
strzów sztuki plastycznej, jak: Mauryce 
go Gottlieba, Samuela Hirszenberga, 
Henryka Glicensteina, Artura Markowi­
cza , Szymona Rnchbindera, Leopolda 
Pilichowskiego. Wilhelma Wachtla.

Oprócz wymienionych artystów star­
szej generacji wystawione będą również 
prace: Bera Kratki, Jerzego Merkla, Ro

mana Kramsztyka, niedawno zmarłej 
Magdaleny Gross, Seidenbeutlów, Ko­
rzenia Szymona Tratih.tera, Artura Kia 
r,a. Spigla Maurycego Trębacza, Adolfa 
Mes sera, Wincentego Braunera, Henry­
ka Barczyńskiego i w. in.

Zakończono raonlnż dwekn K n ^ d r?
Prace przy odbudowie stołecznej \vnnia_ wiązania dachowego nan -te  

Katedry św,' Jana na SMrym M ie-j zb itcrn im . Jeszcze w bieżącyui c- 
ście doprowadziły już do zmonto- zen o budowlanym wiązanu ^ p

kryte  zostanie dachem. Odbudowa

Ma Mokotow e —  nowy urząi stanu cyw l^go
Warszawa posiada obecn 3 azy , ruchomiony nowy Urząd, '< ń 

Urzędy Stanu C y w i l v Srud- j maścić się będzie w gmachu S i- 
miościu, na Pradze i na Woli. I rostwa Grodzkiego Warszawa -

Z ^Iniem 1 września zostanie u - I  ludnie przy ul. W illow e j N r 8/10.

północnej ściany bocznej, jeśT nie 
n->stąpią zbyt. silne mrozy, dokona
pa 7,oo' pic 7. kuńr^m l i s t d o  bib
7 ro c..  ’ i m grudnia br Pa u’ u-
czcniu budowy tej ściany ń zp--rz­
nie się wznoszenie murów św iąty­
n i od strony ul, Świętojańskiej.


